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Przed wyboranii na G. Śląsku.
(Trojakie wybory. ,— Pierwsze wystąpienie 
partyi na Śląsku. —  Taktyka N. P. R. i P. 
P. S. —  Krótki rys historyi tych partyi na 
Śląsku. —  Blok nerodowy. —  Korfanty. .— 

Horoskopy).

Górny Śląsk  stoi w przededniu trojakich 
wyborów. D nia 24 września odbędą, się tam 
.wyłRfry do Sojnm  śląskiego, do którego 
dzielnica cala  w ybiera 48 posłów. Zmieni 
się w k on sek w en cji tegoż także i R ada wo-' 
jew ódzka, k tó ra .d o tą d  składa się z nomi­
nowanych przez rząd członków tym czaso­
wych. W  listopadzie zaś i tara odbędą się 
wybory do Sejm u ustawodawczego i Sena­
tu  Rzeczypospolitej.

W ałk a party jna Górnoślązakom do tych 
czas nic była znaną. Do czasu, kiedy za­
padła decyzya genew ska, kto nie był Niem­
cem , ten był Polakiem , a wybory przed­
wojenne do „Land1* i „R eichstagu 11 odby­
w ały się pod hasłem polskiem. A toli już 
dłuższy c-zas przed plebiscytem  zjechało na 
G. Śląsk  kilku przywódców N. F . R. z W est­
falii. Ci to przybysze nie mogli przyzwy­
czaić się do nowego stanu na Śląsku i wie­
ce plebiscytowe zaczęli zwoływać dla sie­
bie. T o  samo czynili P. P . S-ow cy. Obie tc 
p artyc swoim separatyzmem wywołały ty l­
k o  pewien ferm ent, gdyż przy wyborach 
gminnych starały się zaw ładnąć węzełkiem! 
mandatami.

Dziś sprawa się zmieniła, N. P. R . orze 
forsowawszy swego sekretarza daw niejsze­
g o  na wojewodę śląskiego i znalazłszy 
w nim sw oją najsiln iejszą podporę, w ystą­
piła z ca łą  bezwzględnością do w alki ze 
w szystkiem , co nią n ie  jest. Tym czasową 
R adę wojewódzką zapchano je j członkam i, 
Z ato  teraz, gdy wy bory .n a  karku, przypo­
mnieli sobie prowodyrzy, że przecież urzęd­
nicy1 nie mogą by ć zarazem posłami do 
Sejm u, czy to  śląskiego, czy  to ustawodaw­
czego i stąd dla partyi powrsta ł w ielki k ło ­
pot, i  k tórego dotąd nie znaleziono w y j­
śc ia , Do niewiadumo, co trzym ać: urzędy 
osy  Sejm y. .

Ak.cyę prowadzi N. p . R, zapomocą roz­
b ijan ia  zebrań nie-enpęrawców. Na tyto 
punkc:e zgodne ss N. P. R . i P . p . S., po- 
zatem  _ chociaż podczas m anifestaeyi k ato ­
w ickiej enperowcy m ocno popierali soeya- 
hstów , nie mogą sobie podać ręki do zgo­
dy i wspólnej akcy i. Zgoda panuje więc 
ty lko co do tak ty k i.

Przy te j sposobności nie zawadzi rzucić 
k ró tk i rys na przeszłość tych  dwóch partyi 
na G. Śląsku.

N. P. R . n a  Śląsku w rzeczywistości 
w cale nie ma członków i  racyi bytiu. 
W szyscy , których prowodyrzy Ni P. R . na­
byw ają swymi członkam i, to członkowie 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, p o l ­
s k i e j  orgarazacyi robotniczej, k tóra  zy­
sk a ła  większą ilość członków  dopiero po 
rewolucyi, ldady każdy robotnik m usiał być 
zorganizowany. A że wtedy innej organi- 
bacyi narodowej polsldej na Śląsku nie by­
ło, a  Polacy, do Niemców iść nie chcieli, 
Więc organizacya przybrała na sile.

Ju ż  kilka la t przedtem oświadczono ze­
branym jobotnikom  na * w iecach Zjedn. 
Zawód. Polsk., że członko-wie Zjednoczenia 
8ę  odtąd i członkam i N. P. R . K rótk o  wę­
żow ato  przepisano członków Z. Z. P . na 
Jn ig ą  listę . Obojętnem to  by ło  robotnikowi 
śląskiemu, a  programu N. P. R . on ani nie 
*o a ł, ani dotąd nie zna.

W yszło raz już szydło z w orka, kiedy 
Podczas w ojny doszło do wyborów uzupeł- 
^ a ją cy ch  w jednym  z gómośLąsłrich po- 
W atów . Kandydow ać m iał K orfanty , atoli 

stąd ni zowąd znany germ anofl górno­
śląski, Napieralaki, wysunął kandydaturę 
J a k i e g o ś  p. R y m e r a .  N ikt nie znal 
*®go jegom ościa, naw et sferom robotniczym 
człow iek ten b y ł zupełnie nieznany. Odtąd 
toż zaczęła się karyera dzisiejszego w oje­
wody śląskiego. • ^ , .

R ola P . p . s. na Śląsku je s t smutna. 
W  czauoe gdy duch narodowy dzięki K or­
fantemu zaczął się  budzić, znalazły się grup- 

krzykaozy, które zaczęły przerywać mu 
Podczas przemówień. F a lan g a  ta k r z y c z ą -  

ciągnęła za nim pod nazwą p o ls c y  śo - 
®yahści“. Gdzie wzięli sw ój początek, n ikt 

Śląsku nie wie. Pierw&ze ich w ystępy 
^ a la a ły  czynny wyraz, gdy w Kurhctołu 

^aberzu pchnął jeden z nowych „polskich 
^w onych11 p. K orfantego nożem w nogę.

.  »>PęlSCy so cy aiiści" rośli w siłę, wzoru- 
^  niem ieckich socyalistacli. Po- 

nowan ”^ azeta Robotnicza**, eubweneyo- 
Przedft Przez Niemców; wstąpili do grupy
\T* ! 1 ? t r n W  7. r f f th i

Wchodzi C hrześcijańska D em o k racja  i  Na­
rodowa P arty a  P racy . B lo k  ten s ta je  się 
z dnia na dzień coraz to  groźniejszym  wro­
giem dwóch poprzednich nartyi. Dopiero 
teraz górnik, rolnik i hutnik zaczynają 
oryentować się. co to je s t N. P. R .

W iece stronnictw a narodowego są olbrzy- 
mie, partya rośnie w silę. podczas gdy sze 
ragi N. P. R. i garstk a  P. P . S . m aleją.

Ogromną tę  zmianę w yw ołały dwa fak ty : 
Fo pierwsze N. P ; lt. ujaw niło przez z ł ą ­
c z e n i e  s i ę  w S e j m i e  z ż y d a m i  
i N i e m c a m i  nieznany dotąd robotni­
kom swój program, powtóre, z b i j a n i e  
p r z e z  Ń.  P.  R.  k a n d y d a t u r y  K o r ­
f a n t e g o  n a  p r e m i e r a .

ZbijaAiem K orfantego musi wziąć w łeb 
w szystko. K orfanty to nie Rym er, to n a j­
popularniejszy dziś człow iek Da Śląsku. 
Ną tego więc bohatera rzuciła się zgraja 
półgłówków enperowskich, ch cąc wytłóma- 
czyć narodowo usposobionemu robotniko­
wi, że sojusz z żydami i Niemcami je s t słu­
szny. T u ta j skończyła sie cierpliwość gór­
nika. K iedy np. na zebraniu w R enesbalii 
w K atow icach chłystek  polityczny N. TA 
R  u, Hamerloh’, zaczął przed „swą bracią1* 
wyzywać na K orfantego, to „brać11 się zer­
w ała i Hamerloha obiła.

O popularności K orfantego na Śląsku 
świadczą dalszo, fakto. K ilk a  tygodni temu 
w ycieczka gości z Polski zjechała na G. 
Śląsk, by zwiedzie kopalnię węgla. Z wy 
cieozką zjechał w podziemia K orfanty , 1 tu 
w podziemiach górnicy urządzili ogromne 
zebranie, praca stanęła, Korfantem u zgoto­
wano olbrzymią owaeyę. A trzeba wiedzieć, 
że wszyscy ci górnicy, to  członkowie N. P. 
R-n śląskiego.

K orfanty na wiecach nie może mówić 
długo. K ażdy z jego wieców' je s t jed ną ol­
brzym ią m an ifestac ją . W szystko chce iść 
tą  drogą, k tórą idzie K orfanty , n ik t nie py­
ta, do ja k ie j on partyi należy, chce tylko 
to uczynić, co K orfanty każe.

Górny Śląsk  przechodzi nową fazę obn 
Jzeida. się ducha narodowego. Dawniej w y­
zwalał się Górnoślązak z narzuconoj tou 
narodowości niem ieckiej, dziś wyzw ala się 
z- narzuconej mu „narodowości** Narodowej 
P arty i R obotniczej i P olskiej P arty i S o c ja ­
listycznej.

W ybory do śejm u  śląskiego dadzą nie­
zawodnie początek bankructw a pairtyora 
demagogów i nieuków politycznych, a  bę­
dą nowym plebiscytem  narodowym G. Ślą­
ska. W . P .

K a t o w i c e ,  24  sierpnia.

Unia celna austryacko-włoska?

?SzYstkiem ludzie, którzy z głębi 
®tauał cd wojska, a na ich czele
p  p .^ o w c  Biniszkiewicz. Taft powstała

P ń J  :  ” a g];!sku-
takim to  partyom wystąpił 

n a r o d o w y ,  w  skład którego

Hackiflfl odaawia praw suwerenności 
Polsce.

Warszawa. (Telof. wł.) Nadeszła tu wiado­
mość, że wysoki komisarz hacking w związku 
z zapowiedzianą wizytą floty angielskiej w 
Gdańsku odmówił Polsce prawa witani? w 
Gańsku flot obcych i przedstawicieli zagrani­
cznych. Rzecz prosta, decyzya ta dla Polski 
jest Die do przyjęcia. Min. Narutowicz polecił 
naszemu delegatowi w Lidze narodów wniesie­
nie energicznego protestu.

Ifowe rokowania p ilsk i niemieckie.
Warszawa. fTelcf. wł.) Rokowania polsko- 

niemieckie w sprawach rozrachunkowych roz­
poczną się prawdopodobnie 6 września w Dre­
źnie. Będą one prowadzone częściowo w Niem­
czech, a  częściowo w Polsce. Rokowania te 
tyczą się przeważnie interesów Wielkopolski 
i Pomorza, dlatego też większość delegatów 
stanowią przedstawiciele b. dzielnicy pruskiej.

W : ECHA ZAJŚĆ KATOWICKICH.
Katowice. (A. W.) W następstwie rozruchów 

na tle paskarstwa i drożyzny, policya woje­
wódzka aresztowała 18 osób. z którj ch 10 od­
dano pod sąd za gwałt publiczny, 8 zaś wy­
puszczono na wolność. Dalsze śledztwo v  
toku. Rozruchy zostały wywołane przez agi­
tatorów prac.hiae.vek na r/.sęz Niemiec, chcą­
cych wywołać' w ten sposób nastrój nieprzy­
chylny wśród szerszych mas ludności przeciw 
władzom polskim.

P. PILTZ PRAWDOPODOBNIE NIE WRÓCI 
? DO PRa GI.

Warszawa. (A. W.) Poseł polski w Pradze, 
p. Piltz, bawiący obecnie na urlopie w Warsza­
wie, wyjeżdża do Pragi w charakterze delegata 
na zjazd do Piagi i urzędowania w poselstwie 
nie obejmie. Po zjaździe wróci on do Warsza­
wy, poczem powrót jego do Pragi w charakte­
rze posła będzie uzależniony od ukształtowania 
się stosunków polsko-czeskich.

WieJeń. P. A. T. „N. W. Tagblatt“ cytuje 
doniesienie „Beri. Tagblattu“ ze strony dyplo­
matycznej, wedle którego Włochy są zdecydo­
wane niedopuście do ewentualnego połączenia 
się Austryi z Niemcami, ani też do przyłącze­
nia się Austryi do małej ententy.

O tern stanowisku rząd wiosłu zawiadomił 
Wiedeń, Pragę i Belgrad i dał do zrozumienia, 
że każdy fakt dokonany w tym kierunku, uwa 
żąłby za zerwanie stosunków dyplomatycznych 
i za „casus belłi“.

Włochy są gotowe udzielić Austryi pomocy 
gospodarczej i finansowej w ramach możności. 
Są one lakże gotowe przyznać Austryi ulgi 
celne i zrezygnować z niektórych postanowień 
układu w St. Gennain.

Prapozy&yi Austr] i.
W’iedeń. P. A. T, „Neue Fr. Pres.se11 donosi 

z Tryeslu: W rozmowie z zastępcą pisma „Are- 
na“, wydawanego w Weronie, oświadczył min. 
Szancer. Aiistrya zaproponowała nam unię 
celną. Unia taka z pewnością byłaby korzystna 
dla Austryi, musimy jednak propozycyę tę do­
kładnie przestudyować, aby zbadać) gdzie lożą
interesy (Ze strony urzędowej niema j międzynarodowy,

dotąd potwierdzenia informacyi o takiej pro­
pozycji ze strony Austryi).

Wiedeń. P. A. T. Dzienniki donoszą z W e­
rony, że rokowaniu między kanclerzem Setosem 
a min. Szancerem rozpoczęły się dziś przed po­
łudniem.

Czesi bsją się unii Austryi z Włochami.
Wiedeń. P. A. T. Dzienniki przypisują po­

dróży kanclerza Seipla do Werony wielkie zna­
czenie. Oficyalny komunikat podkreśla wpra­
wdzie informacyjny charakter konferencja kan­
clerza Seipla z it.m. Schanzcrem, natomiast do­
niesienia dzienników dają do poznania, że na 
konferencyi tej chodzić będzie o sprawę unii 
celnej między Wiochami a Austryą. Depesze 
z Pragi do dzienników* wiedeńskich wykazują, 
że z tego po w o, fiu Czechosiowacya jest zanie­
pokojona, a także zaniepokojenie ujawnia się 
i w Jugosławii. W kolach malej ententy są 
zdania, że unia celna między Ausiryą a Wło­
chami naruszyłaby traktat pokojowy. Zda­
niem dzienników kanclerz Seipl stara się prze­
silenie wewnętrzne A u strji przesunąć na teren

£f

Exp?ose p. Narutowicza
wygłoszone do dzaeiiiiikarzy.

ST R A JK  WŁÓKIENNICZY W ŁODZI. 
Łódź. (A. ,Y .) Dn. 23 b. m. rozpoczął się za­

powiedziany strajk w łódzkim przemyśle włó­
kienniczym. Strajk  ma charakter obostrzony. 
Robotnicy nie wjrpuszczają towarów z fabryk. 
Ja k  dotychczas, przebieg strajku jest spokoj­
ny. Ogień pod kotłami nie został zagaszony.

Warszawa. P. A. T. Na dzisiejszej konleres. 
cyi prasowej, odbytej wieczorem w Minister­
stwie spraw zagranicznych, min. Narutowicz 
oświadczył przedstawicielom prasy, między in- 
r.emi, co następuje:

Zagraniczna polityka polska nie ulega zmia­
nie. J e j  ogólnych zasad, omawianych przez mo­
ich poprzedników i przezemnie, nie potrzebuję 
tu przedstawiać. Qkcę tylko poruszyć aktual­
ne zagadnienia doby obecnej.

1. Stosunek do V:fełkich mocarstw. Stajemy 
wobec poważnych międzj narodowych trudno­
ści wynikających -z kryzysu ekonomicznego w 
Europie. Naszem życzeniem będzie przyczynić 
się do usunięcia wszelkich trudności i do 
utrzymania przymierza aliantów.

2. Zjazd w Pradze. Jestem przekonany, że 
nasz punkt widzenia odnośnie do ogólnych in­
teresów Europy, znajdzie pełne poparcie u 
rządów małej enteniy, z którymi będziemy ob­
radować w Pradze. Mam nadzieję jednolitego 
naszego wystąpienia na terenie międzynarodo­
wym. Wobec tak ważnych zadań w dziedzinie 
polityki światowej, na plan drugi na razie od­
sunąć musimy lokalne różnice, jakie dzielić nas 
mogą na razie z Czcohosłuwaeyą.

3. Podróż Naczelnika Państwa do Rumunii. 
Z pośrod państw małej ententy sojusz z Ru-, 
munią jest przedmiotem naszej apccyalncj 
uwagi. Odłożona swego czasu, a zamierzona w 
połowie września wizyta Naczelnika Państwa 
w Bukareszcie, przyczyni się do zacieśnienia 
przyjaźni polsko-rumuńskiej, opartej na wspól­
nych interesach.

4. Gaiicya wschodnia. Program rządowy w 
sprawie Ualicyi wschodniej powszechnie jest 
znany. Podkreślić tylko pragnę, że objęcie wy- 
Y. orani! terytoryujp wschodniej części Małopol­
ski jest naturalnym przejawem suwerenności, 
którą państwo polskie wykonywa bez zastrze- 
żeń nad całym b. zabore.nl aust ryackim Nic wąt­
pię. że sprzymierzone mocarstwa uznają pełne 
prawa zwierzebnicze Polski wo wsehodumj Ma-- 
łopolsce i że jedyną przyczyną zwłoki, jaka za­
szła z icli strony we fonnalnem dopełnieniu ak­
tu uznania, była troska ich o mniejszości na­
rodowe. Aby zaś zaznajomić mocarstwa z na- 
szymi zamiarami na przj'szłośc, miaioiii już 
sposobność przedstawić im zasady projektu, 
ustawy sam rzą tewej województw wschodnich 
o ludności mięszancj, która ma być wniesioną 
Jo Sejmu ustawodawczego.

5. Sprawa Bałtycka. Analogicznie do tego. 
co mówiłem o współpracy inszej z małą onten- 
tą, podkreślić winianem znaczenie, jakie przy­
wiązuję do n a s z y c h  stosunków z państwami 
bałtyckiemu. Pewne wątpliwości, jakie swego

0 połażenie gospod. na i .  Śląsko.
Katowice. (A. W.) W obecności ministra 

kttrassburgcra odbyła się w gmachu wojewódz­
tw a wietka narada w sprawię ogólnego położe­
nia gospodarczego na G. Śląsku. Przybyło oko­
ło 200 osób. Byli obecni wszyscy przedstawi­
ciele związków zawodowych, koopgjatyw i par, 
tyi p o l i ty c z n y c h ,  dalej zaś wi.idze wojewódz­
twa, generalni dyrektorowie wielkich przedsię­
biorstw kupiec!^wa, banków., handlu itp.

Posiedzenie zagaił wojewoda Rymer. Inż. Dr 
Kieuroń przemówił, przedstawiając potrzeby 
generalnej narady w sprawie położenia obe­
cnego. Min. Strasshurger zaproponował, aliy 
zcbraiti zabierali glos, wypowiadając swoje 
opinie i życzenia. Na wniosek p. Adamka

czasu powstały we FinJandyi co do formy po- 
rbstu&ienia bałtyckiego, nie dotyczą bynaj- 
rnnti j samej jego .treści. Zapewnić panów mogę, 
że u czterech naezyfrk narodów zarysowała się 
jednolita tendeneya uzgodnienia naszej linii p&- 
slęDOwauia na zachodzie. Również i rta tentom 
naszych bezpośrednich interesów, wynikają­
cych z geografiezngo położenia, zarysowuje, się 
wraz żywszo współdziałanie mające na ceiu 
wyłącznie pokojową wsi, YAracę na wschodzie, 
Europy. W tej to myśli mam zamiar przyjąć 
zrobioną nam jjropozycyę Rusyi sowieckiej, 
mającą na cehi zwołanie konferencyi w spra­
wie ograniczoura zbrojeń.

6. Sprawa litewska. Dokładamy wszelkich 
starań i zabiegów, zmierzających do nawiązaś 
ma z Litwą, kowieńską bezpośrednich rokowań. 
Z naszej strony żądać musimy od Litwy posza­
nowania praw mniejszości polskiej i zaniecha­
nia prześladowania Polaków, którego bolesnym 
przykładem jest ciągnąca się od szeregu mie­
sięcy sprawa więźniów polskich w Kownie. 
Niemniej obchouzi nas- los ludności zamieszKu- 
jąeej t. zw. strefę neutralną.

7. StosunKi polsko-sowieckie. Stosunki pol­
sko-rosyjskie uległy w ostatnich czasach pe­
wnemu odprężeniu w tym sensie, że sowiety 
przekonać się mogły o nawskróś pokojowych 
zamierzeniach polityki polsldej. Odprężenie to 
dało się odczuć m. iu. w czasie ostatniej wizyty 
p. Litwinowa w Warszawie

8. Gdańsk. Rząd polski nie przestanie obsta­
wać przy tern, aby wolne miasto Gdańsk wy­
konywało ściśle swoją konweneyę z Polską, 
zawartą 24 paźdz.. ub. r. Rząd polski z całym 
naciskiem żąda w Gdańsku szanowania uora- 
wnień Polski wre wolnem mieście, płynących z 
traktatu wersalskiego.

9. Stosunelc polsko-niemiecki. Sprawa nar 
szych stosunków i republiką niemiecką zary­
sowuje się obecni* pod znakiem zaczętych ro­
kowań gospodarczy. 1).

10. Stosunki na bliskim i dalekim Wschoazie.
Na zakończenie pragnę 2wrócić najogólniej 
uwagę Panów na ostatnie wydarzenia polity­
czne, jakie zaszły na Wschodzie. Z chwilą na­
stania stałego pokoju, drogi handlowe, prowa­
dzące przez Polskę ku wschodowi, w-zmódz tyl­
ko będą mogły tendencje ekonomiezno-poiity- 
czne wzajemnego zainteresowania, które już 
dzisiaj dość wyraźnie się zarysowuje. Z przyje­
mnością podkreślić muszę, że węzły szczerej 
przyjaźni i sympatyi, łąez.ąee już oddawna na­
ród polski i japoński, zaczynają w obopólnych 
stosunkach 
konkretne.

z Polski za granicę dopóki zaopatrzenie G*
Śląska nie zostanie pokryie w ' zupełność’, rząd!
polski ja k  najdalej pójdzie na rękę ludnoścff
wojewódzkiej i  że nawet, cofnął już toaktóral
oozwolenia na- wywóz udzielone dotychczasj
Co się tyczy zaprowadzenia waluty polskiej,
min. Strasshurger oświadczył, że odbędzie sii
w te j sprawie osobna konfereneya.

Wreszcie p. min, Strasshurger na interpela-j
cyę niektórych przemysłowców co do zniesie-ł
nia cel na artykuły z Niemiec, odpowiedział;
ze w tej sprawie nie możną postępować zbyfi
gwałtownie, albowiem okazuje sie, że nieraz*’
żądający towaru nie wiedzą, iż na tym samym
G. Śląsku a'bo w Polsce znajdą szukane to-1 
wary.

. Zgronjtosoni opuścili zebranie pod wraże-1 
niem. że władze czynią wszystko, co tylko mo-! 
gą, aby poorav.ić położenie. Mowa "ministra 
Strassburgera wywołała jak  najbardziej doda­
tnie wrażenie.

DELEGACI GD/aNSKA NA POSIEDZENIE ’ 
LIGI NARODÓW.

C-.ańsk. P. A. T. Generalny komisarz p. Plu­
ciński wyjeżdża dziś do Genewy na posiedze­
nie Ligi narodów, na ktćrcm będzie zastępo­
wa! sprawy Gdańska Z rajiee.nia wolneg’o m'a- 
sta Gdańska udaje się do Genewy prezydent' 
.sonatu Bahm. senator Yolk nann i radca, re­
gencyjny Sperber

ODZNACZENIA ESTOŃSKIE DLA POLSKICH 
OFICERÓW.

Warszawa. (A. W.) Dnia 24 b. m. przyjerbał 
do Warszawy szef sztabu arinii estońskie]
w otoczeniu oficerów sztabowych, aby wrę.-.zyó 
wyższym wojskowym połskiin odznaki estoń­
skiego Krzyża Walecznych. Dzisiaj o goćz. f  
po południu szef sztabu estońskiego udekoro­
wał L aczelnika państwa, jutro zaś nastap* wre- 
czeme krzyżów estońskich gen. Siko^kiemu 
i innym

STUDENCI BljDĄ PRZYGOTOW'AVAĆ 
L IST Y  WYBORCZE.

Warszawa. (Tdef. wł.) Referent wbhrezyf 
magistratu m. Warszawy zwiódł się do Bra-f 
t-niej pomocy studentów Uniwersvtetu »ar< 
Bzawsk ego z propozyeyą dostarczenia od powiek 
dniej liczby pracowników, potrzebm eh w okny* 
sie przygotowania list wyborczych.

państw o wy d i przybierać formv

m m
uchwalono wysłuchać przi-dewszystkicm przed­
stawicieli władz wojewódzkich o zarządze- 
lnach, jakie jioczyniono, aby zapobiec nienor­
malnym stosunkom.

Pierw rzy zabrał glos dyrektor koiei Dr Si­
k o r s k i, przedstawiając rzeczowo obecny stan 
kolejnictwa na G. Śląsku.

W dyskusjo następnie zabrał głos, między 
innymi, p. Gaisenhe.imer, dyrektor Związku 
górniczo-hutniczego i Dr Kiedroń. Dyrektor 
Gaisenheimer stwierdził, że w ruchu kolejowym 
nastała już pewna poprawa i zaproponował za­
prowadzenie taryfy specyalnej na wzór dawniej 
istnio/acŁj niemi* ekiej.

W dłuższem przeinówioiibi zaznaczył p. mini­
ster, żo w sprawie zażądania, reprezentacyi ro­
botniczej, wydania zakazu wywozu żywności

Niemiecki spisek na Poincareor
Paryż. P. A. T. (Tel Comp.) ,;Matin“ donosi,! 

jakoby policya francuska miaia ot!kryć sprzy-j 
slężenie na życie Poincarego. W edlSftoj infor­
macyi dla wykonania zamachu miał się uda<f 
do Paryża niejaki Giinther, członek wszccht 
niemieckiej Wganizacyi „Consul".

FRANCYA GOTUJE SltJ DO KROKÓW 
WOJSKOWYCH.

Berlin. (A. W.) E Nadrenii nadeszły tu wiaJ 
domości, potwierdzone ze strony francvo*v?j 
że Francya przygAl0wUje  się do wojskowych 
kroków. W Kolonii odbyła się narada wojen-' 
na głównej komendy francuskiej armii w.a*?' 
z komendantem poszczególnych załóg francu-; 
skich, oraz z angielskim marszałkiun.

Mowaniireparacy/ne przerwm,
Wiedeń. P. A. T, „N. Fr. Presse“ Jono*? 

z Berlina; Rokowania berlińskie zOstaiy chwi­
lowo ukończone. Nie chodzi tu o ostateczne 
umowy lecz tylko o projekty pośrcdnieząct-A 
które wczoraj przedstawiono na konferencyi 
z ministrem finansów Hermesem. Delegaci ko-*' 
u-syi reparacyjnej wyjeżdżają dziś d o''Paryża- 
gdzie nasiąpi* rozstrzygnięcie. Ze względu na 
to, że w rokowaniach nie chodziło oVrojekty[ 
konkretne, star obecny można uważać za zas 
Ostrzenie się sytuaęyi.

Berlin. (A. W.) Ostatnie obrady delegatów 
francuskieh i angielskich z rząder.. berlińskim 
zaostrzyły niepomiernie sywiacyę. W omawia­
niu zastawów na moratorium wystąnily bar 
dzo silne różmee zdań. Kanclerz Wirth zazna-* 
czył, że niema mowy o państwowych kopal­
niach ani o lasach jako produktywnych zasta­
wach.

Wszystko to wskazuje, że do porozumienia 
nie dojdzie. Wysunięte ze strony rządu nie­
mieckiego nowe propozycyę uznali delegaci 

za niemożliwe do przyjęcia, zwłaszcza delegat 
angielski był zaskoczony propozyeyą ofiaro­
wania 50 milionów marek niemieckich w zło­
cie jak ó  gwarancjo na m ające bjTć dostarczo­
ne śwadćzema w węglu i drzewie.

Berlin. P. A. T. Wczorajsza giełda okazałaf 
niebywałą panikę, przy katastrofalnym spad-' 
ku marki niemieckiej i podnoszeniu się dewiz, 
Dolary podnosiły się z godziny na godzinę, 
wykazując z wyżnę o przeszło 100 punktów. 
Przyczyny upatrują w tern, że dotąd nie uda­
ło się osiągnąć porozumienia w rokowaniach 
z przedstawicielami komisyi rcparacyjnej. Co-! 
ny artykułów pierwszej potrzeby podniosły się: 
we wszystkich gałęziach handlu.



j f f i W  ■ toia  27 Sierpni 1922 RotaŁ Kh 193;

Z dnia politycznego.
0  samorząd wojewódzki w Malopotec© WscŁ.

Ustawa o tym samorządzie jest obecnie przy­
gotowywana w Ministerstwie spraw wewn.
1 ma być przedmiotem obrad Sejmu we wrze­
śniu b. r., a  to  zaraz w początkach seeyi. W tej 
frprawie prezydent ministrów Dr Nowak od­
był konferencję z marszałkiem Sejmu.

Ponieważ projekt ustawy o samorządzie wo­
jewódzkim nie może być gotów na 12 wrze­
śnia, pTzeto sesya sejmowa nie rozpocznie się 
dnia 12 września, jak  pierwotnie było posta­
nowione, lecz dopiero 19 września b. r.

P . Piltz ma głos.
P. Piitz, wyjeżdżając do Pragi, uważał za 

łtosowne wynurzyć się ze swych zapatrywań 
ua Zjazd piaski przed korespondentem „Kur. 
VVarsz.“:

Wedle p. Piltza zjazd przedstawicieli Polski 
i małej (entcnty.w  Pradze, zapowiedziany na 
27 b. n i- ma uzgodnić obopólne poglądy aa 
sprawy, które będą przedmiotem obrad lagi 
a&rodów da. 4  września.

Wprawdzie dn. 7 b. m. p. Piitz „musiał11 
rządowi czesko-sławaekiesau wręczyć notę 
z protestem w sprawie Jaworzyny, alo nie 
oznacza to zmiany w kierunku polityki pol­
skiej. Owszem, p. Narutowicz pragnie pro-wa- 
dzić politykę pokojową, poprzednika, a  w szcze­
gólności co do Czeeho-Siowacyi p. Narutowicz 
rozumie doniosłość stosunków między nią 
a Polską i pragnie tylko wykonania punktów 
aneksu do umowy z 6 listopada, bez czego 
ratyfikowanie umowy przez Sejm byłoby tru 
ibie.

Co do uoty, podanej 7 b. m., to była ona 
spowodowana tern, że 6 b. m. upłynął bezsku­
tecznie termin, wyznaczony do uregulowania 
sprawy jaworzyńskiej, która miała być ure­
gulowana przez bez;>oiie<ln:e i polubowne po­
rozumienie się obu rządów. Tymczasem 26 z. 
m. czeski prez. ministrów oświadczył, że wspól­
na komisy a jaworzyńska utworzoną być nic 
może i że porozumienie między polską a cze­
ską komisyą rzeczoznawców również nie mo­
że nastąpić. Rząd polski uważa to stanowisko 
negatywne za odmowę w ykonania umowy i  za­
łożył protest. Mimo to teraz p. Piltz jedzie na 
zjazd do Pragi. Ja k  się potem ukształtują sto­
sunki polsko-czeskie —  niewiadomo.

Ja k  nienawidzą Czechów Niemcy.
Z powodu podziału G. .Śląska między Polskę 

i Niemcy, okazała sio dla k oa lic ji potrzeba 
małą enklawo z tegoż G. Śląska, a  mianowi­
cie miasto Hulczyn z okręgiem, włączyć do 
Czecho-Słowacyi, mino, że mieszka tam więk­
szość Niemców- Mieszkańcom przyznano pra­
wo opcyi, Wykonj'w a nie jednak tc-go prawa 
pociągnęło za sobą, taki ucisk ze strony włada 
czeskich, że związek emigrantów hulczyńekict 
w Raciborze ogłosił przeciw uciskowi piszao 
protestujące i żądające prawa samostanowie­
nia dla ITułccyua.

Na jaką niechęć zarobili sobio Czasi u Niem­
ców, dowodem fakt następujący. W  Saksonii 
o 7 km. od granicy czeskiejj je s t miejscowość 
kąpielowa Schand&a, odwiedzana prawie wy­
łącznic przez Niemców i  Czechów. Otóż 
w ostatnich dniach kupcy w Schamdau ucłrw»s 
liii nie sprzedawać żadnych artykułów co­
dziennego użytku oudznzlom.com. Ponieważ, 
prócz Czechów, inni cudzoziemcy miejscowo*- 
śei kąpielowej Schandau nie odwiedzają, fak­
tycznie uchwała, ta jest zwrócona przeciw Cze­
chom i równa się wyrzuceniu ich zupełnemu 
t  tej miejscowości.

Ruch przedwyborczy.
Szan.ee Polski we Wach. Malopolsce.

Prof. St. (Rybiński zamieścił w Iwowhkiera 
„Słowie Pols}:icm11 aktualny artykuł o wybo­
rach we Wsch. Malopolsce.

Wedle jego zdania szanse polskie przedsta­
wiają. się dobrze. Polacy stanowią taro 45% 
ludności, resztę Rudni, żydzi, Niefcacy i inni. 
Wyniki spisu ludności z 1921 są dla nas ko­
rzystniejsze od spisu austrrackiego z 1910.

Na terenie województwa lwowskiego, tarno­
polskiego i stanisławowskiego jest 9 okręgów

wyborczych. Na 64 mandaty przypada na Po­
laków 28, na innych 32 mandaty statystycz­
nie pełne. Cztery za£ mandaty wątpliwe po­
winny być policzone Polakom, jako stronie je ­
dnolitej, a nie blokowi „mniejszości naredo- 
wych“. Tak więc, nawet statystycznie Polacy 
mogą osiągnąć 32, t . j .  połowę mandatów 
(W  tym samym stosunku połowę i  18 man­
datów do Senatu),

Te przypuszczalne eyfry mogą w praktyce 
pokazać się jeszcze lepsze, skoro się zważy, 
że Polacy wywierają wpływ kulturalny na 
podstawie dawnej tradycyi i że żywioł polski 
ma wogóle wielką siłę przyciągającą, a idea 
państwowa także może mieć wpływ wielki na 
spokojną ludność obcych wyznań. T e  przecie 
przyczyny za czasów austsryaekich sprawiały, 
że kandydaci polscy, jak Zamorski, Skarbek, 
ś. p. Dębski i inni w ruskich okręgach uzy­
skiwali znaczną większość przeciw mnymi kan­
dydatom.

Wstrzymanie urlopów urzędników.
„Kuryer Poranny41 donosi, że minister spraw 

wewnętrznych ze waględu na nadchodzące wy­
bory odwołał urlopy urzędników, mogących 
mieć do czynienia t  ruchem wyborczym. W  po­
lic ji  odwołano wszystkie bez wyjątku urlopy, 
przyczem urzędnicy urlopowani mają się zgło­
sić do służby najpóźniej dnia 26 b. sa.

Przygotowania w Warszawie.
Ja k  podają dziennik:, wczoraj odbyło się po­

siedzenie Rady miejskiej, celem załatwienia 
spraw związanych z techniczną, stroną wybo­
rów w Warszawio. Chodzi o powołanie około 
2000 członków komisyi wyborczych. Dla za­
projektowania odnośnej listy powołano korni- 
syę-matkę.

Jeszcze o bloku mniejszości.
Najnowsze wiadomości prasy żargonowej

0 bloku wyborczym mniejszości narodowych
brzmią:

Wszelkie pogłoski o zagrożeniu istnienia 
bloku w razie, gdy do bloku żydowskiego nie 
przystąpią ludowcy żydowscy, —  są zupełnie 
nieuzasadnione. Z żydowską partyą ludową 
prowadzi się jeszcze rokowania o kompromis.

Centralny Związek kupców żydowskich przy­
stąpi do bloku żydowskiego.

Bund postanowił przystąpić samodżiclnio do 
akcyi wyborczej, mimo, że w Warszawie mo­
że się spodziewać najwyżej 10.000 gło6Ów.

Lewica ..Poale Syonu“ jeszcze nie powzię­
ła decyzyi; prawica oraz „młodosyoniśoi1 
stanowili przyłączyć się do bloku socja listy ­
cznego mniejszości narodowych.

Unia naredowo-państwowa na Wołyniu. 
Dnia 19 b. m. odbyło się  w Łucfai, zwołane 

przez Unię N„ P. zebranie. Po praomówieoiach 
pasła Kamienieckiego, rnż. J .  LipkowskŁego
1 in. zebrani przyjęli następującą rezołucyę:

1) Zebranie uważa, że zadaniem przyszłego
Sejmu winno być wprowadzenia w życie swo­
bód, zagwarantowanych konstytucją, oraz 
przeprowadzenie przewidzianej ustawą reformy 
rołnej i prawodawstwa społecznego. 2) Uwa­
żając, że obowiązkiem mniejszości narodowych 
w Polsce jest bezwzględna lojalność w stosun­
ku do państwa polskiego, zgromadzeni uważa­
ją , żę mniojszośdoro tym, zgodnie t  literą 
i  duchem naszej konstytncyi, winny być za­
pewnione warunki swobodnego rozwoju kultu­
ralnego i narodowego. 3) Wobec ustalenia 
terminu wyborów do d ał prawodawczych w ca­
łe j Polsee, zgromadzeni wyrażają mocne prze­
konanie, że granice wschodnio państwa zo­
stały ostatecznie rozstrzygnięte przez traktat 
ryski i  że wszelkie poddawanie tych granic 
w wątpliwość na terenie międzynarodowym, 
jako wrogie względem państwa polskiego, 
winno być z eałą stanowczością odparto.

0 (fusze polskie w Bolszewik
Rząd sowiecki wydał w Charkowie b. r. ksią- 

kę pt. „Cerkiew i państwo44, ze zbiorom posta­
nowień, uchwał i okólników, dotyczących od­
dzielenia Kościoła od państwa. Rozbiorowi tej 
książki poświęca .palące uwagi fes. M ..T . 
(w nr. 4 „Przeglądu Katolickiego’1), jeden z tych 
kapłanów; co przeżywali przez kilka łat piekło

bolszewickie i jako świadek naoczny tortur, 
zadawanych przez rząd sowiecki, żywo odczu­
wa grozę położenia.

„Przez nas —  pisze ks. M. T . —  którzy pod 
panowaniem carów moskiewskich znieśliśmy 
tyle prześladowań i bezprawia, zapowiedzi bol­
szewików, iż: (§ 1 na słr. 28) „Sowiecka wła­
dza nie podtrzymuje żadnego z walczących z 
sobą kościołów i żadnego też nie prześladuje44, 
że (str. 3 w dekrecie nr. 1 w § 2) „w granicach 
republiki zabrania się wydawać jakichkolwiek 
praw i uchwał, krępujących lub ograniczają­
cych wolność sumienia44 ■— było powitano ra­
dośnie. Sądzę, że chyba te dwa tylko paragra­
fy były wiadome naszej deiegacyi w Rydze 
i Sejm ow i Gdyby byli zażądali pokazania so­
bie tych dekretów „in extenso“, to na te j sa­
mej stronie przekonaliby się, jak  wygląda ta 
„wolność bolszewicka44 i to  „prawodawstwo 
wewnętrzne44, bo przeczytaliby byli w § 10: 
„Wykładu religii w szkołach zabrania się44. De­
kret nr. 2 pnnkt 2: „żadne stowarzyszenie re­
ligijne nie ma praw' jurydycznoj osoby44, —  że1 
kapłani nie są obywatelami drugiej klasy, jak 
za czasów carskich, ale są wyjęci z pod prawa 
„pozbawieni praw44 (str. 14, rozdział 7, wiersz 
13 i 14). Dalej: „zabrania się wykładać zasad 
wiary w świątyniach i prywatnych domach dla 
tych, którzy nie skończyli 18 lat44 (3tr. 8 § 30) 
„wykłady religii w kościołach dla starszych zar 
leżą od miejscowego „ispołkomu44 (str. 8, punkt 
30, str. 29, p. 4), (Nb. w Kijowie naprzykład,. 
jak  wielu innych miejscowościach, prezes 
„ispołkomu44 i prezes CZK. —  żydzi). „Wszyst­
kie religie bez względu na to, w jakim języku 
odprawiane są nabożeństwa, ogłasza się jako 
kontrrewolucyjne44 itd.

W ostatnich dniach' prasa doniosła o sprofa­
nowaniu relikwii św. Andrzeja Boboli. Czynno­
ści te władz bolszewickich są oparte na prawie 
z dn. 26 oktobra 21 r„ nr. 185, str. 38: „reli­
kwie („moszczi44) powinny być zabrane z ko­
ściołów i umieszczone w muzeach na pokaz41.

Szczytem jednak bezczelnych drwin są „wy­
jaśnienia 44 (str. 19, rozdział 16, §§ 4 i 5): „To­
warzystwa religijne, złożone z osób p o l s k i e j  
n a r o d o w o ś c i  na Ukrainie, nie mają prawa 
jurydycznej osoby ((? 2 uchwały sownarkomu 
% dn. 3-go sierpnia 20 r.), a na mocy traktatu 
pokojowego w Rydze urządzają życie swoje re­
ligijne wedle prawodawstwa wewnętrznego, t j. 
ukraińskiego44

Cóż to rc.aczy? Żo delegaci nasi w Rydze, że 
Sejm w Warszawie zaaprobował wyjęcie z pod 
orsw ałcfcndko kankanów, lecz wszyst.ąJc lud

Filmityzni Min. Spraw Wajsk.
Czytamy w „Myśli Narodowej44:
W  „Dzienniku Rozkazów Mm. Spr. W ojsk.44 

znajdujemy „Listę obrońców wojskowych44, 
uprawnionych do przyjmowania obron przed 
wojskowymi sądami wszystkich instancji. Ja k  
miło i  znane każdemu, Polakowi nazwiska za­
wiera ta Lista, niechaj posłuży za przykład 
je j początek:

1) Abramson Al., zamieszkały w Warszawie,
2) Anwtein Stan., zamieszkały w Warszawie,
3) Aronsohn Zyg., zamieszkały w Krakowie,
4) Aronsohn Jak ., zamieszkały w Krakowie,
5) AltscłnUer Ja k , i Ł d. i  t. d.
Czytając listę, spotykamy ustawicznie Izydo­

rów, Nechemiaezów, Hermanów łub le i już 
cywilizowanych Stanisławów i Julianów. Osta­
teczny bilans przedstawia się bardzo smutnie 
przodewszystkiom dla Ministerstwa Spr. W oj­
skowych, które układając tę listę dało jaskra- 

V y  obraz swych filosbmiddch umiłowań, a da­
lej także i dla naszej armii, nad którą trze­
ba ubolewać, że ma takich „dzielnych44 obroń­
ców. Otóż lista wykazuje ostatocznio (po wli­
czeniu obrońców wymienionych w „Liście uzu­
pełniającej44) 243 żydów, 169 Polaków i jedne­
go Moskala. Go za przygniatająca większość 
„mniejszości14!

T listę tę układało p o l s k i e  Min. Spr. 
Wojsk. Ktoś nioświadomy autorstwa tej listy, 
patrząc jodynie na wymieniono nazwiska 
vóglby śmiało przypuścić, iż listę tę ukła- 
.Łiło chyba palestyńskie Min. Spr. W ojsk. dla. 
żydowskiej armii republikańskiej, a nazwiska 
kilku „gojów44 zostały tam umieszczono tak 
sobie z grzeczności i przez wzgląd na to, że 
w Polsce żydom jak  w raju. Przeszło 75% 
obrońców wojskowych żydów, zatwier­
dzonych na tt>m stanowisku przez M. S. Wojsk.

Teraz już gile wątpimy, że różne indywidua 
uprawiające proceder szpiegowski a la  kap. 
Tcrk, będą miały gorących i oddanych obroń­
ców, którzy są zawsze i wszędzie tam, gdzie 
są i działają wrogowie Polski.

Winszujemy tak rozumnego załatwienia 
sprawy obrońców naszemu Ministerstwa Spr. 
Wojskowych.

M  in  na miit a i  o M r a i i
(L) Ustwwu ta  obowiązuje obecnie na całym

ustępny §
•wzajem osoby ukraińskiej narodowości na te- 
rytoryum Polski przy spełnianiu religijnych 
obrzędów, używaniu kościołów, majątków itp„ 
obowiązane są poddać eńę przepisom wewnętrz­
nym, t j. polskiego praw*44.

Nawet w zapadłym kącie, w żytomierzu, 
bolszewiccy „stapajki" zrozumieli, że to absurd 
zawierać umowę: „my od waszych odbierzemy 
wszystko, według naszego prawa, a wy naszym 
dacio wszystko, według waszego prawa44. —  
A wśród naszych „wybrańców" nikt się nie 
znalazł, ktoby zapytał zawczasu ! kazał sobie 
przedstawić „prawa wewnętrzne", wedle któ- 
t-ych udało, za zgodą Polski, żyć milion współ­
braci!

Gdyby byii tak zrobili, to może nie mieli­
byśmy tak  smutnych objawów, jak  obecnie, że 
‘ti nas na kresach w Polsce nietyTka jest wol­
ność religijna, lecz swawola religijna, gdzie 
R osjanie i Ukraińcy, nietylko z całą swoboda 
używają swoich cerkwi i majątków, lecz z całą 
bezczelnością korzystają z zagrabionych pracz 
rządy earslde kościółów katolickich i mająt­
ków polskich, wtedy, kiedy jednocześnie tam, 
w Rosyi i na Ukrainie, parafianie muszą swoje 
własne kościoły, z własnej ciężkiej pracy zbu­
dowane, brać w dzierżawę w Ispołkoniach, za­
miast w kielichach Mszę św. odprawiają w 
szklankach, na czele ochron stoją polskie Ży­
dowice kornunistki; dusze naszej dziatwy za­
truwa się jadem bezbożności, nienawiści polity­
cznej i klasowej; urządzono internaty mieszane 
dla dzieci do lat 14, gdzie chłopcy i dziewczyn­
ki śpią razem w jednym pokoju, a  nawet łó­
żkach, zabroniono chrzcić dzieci do dojścia dc 
lat 18 i uczyć religii!

wprowadzając zamęt w czasie tuż przed sezo­
nom w uzdrowiskach naazych.

Dziś, gdy sezon lotni nic dopisał, łata się 
sprawę i ratuje sybuacyę objazdom* między- 
mkiinteryałnyci. komisji, które ogromem pra­
cy są  przerażone.

K to patrzy okiem krytycznom, ton widzi, 
żo nowa ustawa uzdrowiskowa zatamowała 
rozwój letnisk ł ■uzdrowisk, okazało rię to  w 
Zakopanem, mająceaa dawno utrwaloną admi­
n istrac ję  ? wypróbowane instytucjo!

Ju ż  same ukazanie się te j ustawy, jakoteż 
ogłoszenie je j w Dł  u. Ra. P. Nr. 31, pozycja  
254, nabrało dziwnego maczenia. Faktom jest 
bowiem, że ustaw* ta  już obowiązuje —  obok 
drugiego faktu, że nie jest wykonywaną i  nie 
nabiera mocy obowiązującej! Dlaczego? Z tej 
prostej pizyczyny, io  brak je j najważniejszych 
rzeczy, które przewiduje, a nie określa, k tó­
rych dotychczas nikt nie zna, bo dopioro po­
zostaje in statu nasccndi, zapewne dla braku 
dostatecznego obmyślenia przy sannom projek­
towaniu nieszczęśliwej ustawy o uzdrowiskach.

Ten błąd zasadniezy, -polegający w płytko­
ści projektu referenta Ministerstwa zdrowia, 
będzie aż nazbyt brzemienny w skutki dla sa­
mego Ministerstwa. Ustawa bowiem zapowia- 
da zupełnie wyraźnie powołanio do życia pań- 
stwowoj Rady dla uzdrowisk,' któroj zakres 
działania, ora* slcład, określi osobne-n rozpo­
rządzeniem sam ministei zdrowia. Również mi­
nister zdrowia wydać musi Btatat dla każde­
go uzdrowiska z osobna, a  w dalszym ciągu 
reguł amina tak dla samej . kom isji uzdrowi­
skowej. ja k  i dla wydziału wykonawczego taj­
że korrrisyi. Ministerstwo zdrowia będzie mu­

siało toż wydać cały szereg uzupełniających 
rozporządzeń, w porozumieniu się z poszcze­
gólnymi ministrami resortowymi.

Brak wyraźnych przepisów budowianycfi 
i drogowych w ustawie tamuje w samym po­
czątku planowy rozwój uzdrowisk i wyklucz* 
stworzenie stałej prawnej podstawy dla zambu­
rzonego planu regulacyjnego i  kanalizacyjne­
go —  a  zatem sprawy podstawowej Nadto 
ustawa w szeregu przepisów' narusza obowią­
zujące po dziś dzień zasady prawne, będąc* 
podstawą państwowej ustawy konstytucyjne}.

Mamy na myśli naruszenie zasady sądowni­
ctwa .administracyjnego, które spotniało swoje 
zadania wśród bardzo trudnych warunków bo* 
zarzutu. Czem zatem tłomaczyć zaistnienie 
art. 25 ustawy o uzdrowiskach, dopuazczającege 
odwołanie od orzeczeń władzy administracyj­
nej I  i H instancji do miejscowego —  sądu 
okręgowego!

Czoroźe motywuje Ministerstwo zdrowia pod 
danie orzeczenia starostwa i wojewódzwa „naj­
wyższemu44 orzeczeniu sędziego okręgowe­
g o ?  ? ! !

Orzeczenie urzędnika administracyjnego jes t 
sumaryczne i nadające się do szybkiego wyko­
nania, sędzia natomiast musi być formalistą 
w całem tego słowa znaczeniu, o ozem projek­
todawca ustawy o uzdrowiskach wiedzieć nie 
chciał! Rezultatem poddania orzeczeń wład* 
administracyjnych pod kom petencję sądu —« 
będzie skutek dla .spraw zdrojowych najfatał- 
njojszy, gdyż sąd okręgowy orzeczeń woje­
wódzkich nie zatwierdzi cDa braków ferm at 
nych, respektowanych przez każdego sędziego, 
obowiązanego tylko d-o znajomości swoich us taw, 
?ądowych, a nieuwzględniania potrzeb żyv 
cia. jak  władze administracyjne.

Dalej wprowadza ustawa jako  nowe insty­
tany e konwsyę uzdrowisk 'w ą, ora* WydziaT 
wykonawczy, z szeroką atryhucyą i uoraw- 
nieniem. learania gT/ywnaanf do 10.000 mkp. 
za przelcraczanie ogłoszonych postanowień1 
i przepisów. Powstaje zatem nowa władza ka­
rząca, jakby druga. Komisya Idiinatyczna. 
wbrew przyjętej zasadzie, by władz i urzędów 
nie pomuażaó, raczej istniejące znosić, a wła­
dzę o ile możności w jednym urzędzie centra­
lizować.

Od wielu lat narzekało się głośno i jawnie 
na szkodliwy dnalizm władz w uzdrowiskach 
o typie miejskim, na tajność uchwał K om isji 
1:1 ima tyczny eh, na wieczne tarcia i spory 
kompetencyjne, na to, by dziś nowa ustaw* 
o uzdrowiskach, status quo zatrzymywała --4 
nie licząc się *  głosem opinii publicznej.

Z a k o p a n e ,  w  sierpniu.
Lubicz.

00 WYDAWNICTWA
Nadzwyczajne podwyżki p óc, zwiększone 

szta papieru 1 druku, podwyższenie nalożytażol 
pocztowycfe, iełcgraficznych i kolejowych sza*r 
szafl podpisane wydawnictwa dzienników fa*«  
k-omiUch do podniesienia^ estny numerów p o p  
dyroczyeL od 1-go września i), r. na
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ara* równocaeenej regułaeyi em y  prenumaB^a 
w odpowiednim stosunku.

Wydawnictwa* „Czasu", „Gońca KraJronu 
skiego’4, „Głosu Narodu”, „Kuryer* Hlustrow»( 
nego”, „Naprzodu", „Nowej Reformy" i  
w ego Dziennika’4.

Z nad Wialkiepo Morza.
(D o k o ń c z e u ie ).

Kto pragnie bezwzględnego wypoczynku, 
znajdzie go w K arw i Tam w odcięciu od świa­
ta, -w obliczu odwiecznego, poiężnego żywi.-h), 
jakim jest morze, zapomni o zgiełku targowisk 
ludzkich, o brudzie życia, o tern, co bolL

W;i''linki pobytu w Karwi łatwe. Porządna 
gospoda dostarczy wygodnego noclegu, czystej 
pośoKH, obfitych '• smacznych obiadów. Ceny 
niewygórowane. Przyjeżdżający na dłuższy 
póię. t closraną łat wo pokój u któregoś z gospo­
darzy kaszubskich. Cena miesięczna 2 0 —30 
tysięcy ink.

Wieś zamożna, posiada szkolę, dwie wędzar­
nio ryb, gdzie można zaopatrzyć sio w morskie 
przysmaki, jak oto liądry i węgorze; towarzy­
stwo śpiewackie p. n. „Glos Nadmorski44 w 
Karwi, urządza co czas jakiś przedstawienia 
amatorskie i zabawy taneczno. Biorą w nich 
udział licznie letnicy. Tych bawi tego łata w 
Karwi ponad 150 osób.

Z Karwi odbyć można szereg wycieczek za- 
poznających r  naszymi najdalszymi zachodnimi 
kresami, Stąd odwiedzić można pobliską wieś 
Krokowo od XITL w. aż po dziś dzień pozo­
stającą w rękach Lr. v. Kroekryw. Z Karwi ła­
two udać się do Żarnowca, sławnego bitwą 
•aśęday Polakami a  Krzyżakami 1466 r„ oraz 
eta: rf.v-t£>ysł kiasztorcm Benedyktynek i  ko­

ściołem s XHL w. Zakon Pruaacy w X IX . w.
skasowali.

W pobliżu Żarnowca rozciąga się jedno z naj­
większych jezior na Pomorzu potokiem, jezioro 
Żarnowieckie,

Przez środek tegoż traktat' wersalski prze­
prowadził granicę połsko-niemiecką, w ten spo­
sób tylko wschodnią połowę jeziora przyznając 
Polsce. Na zachodnim iednak brzegu iez;ora 
znajdująca się wieś połsko-kaszubska- Ńadole, 
nie pogodziła się i  faktem przyłączenia je j do 
Niemiec.

Na szeregu wioców domagała się wcielenia 
do Polski i dopięła swego, a w ton sjiosób cało 
jezioro Żarnowieckie nałoży dziś do PoiskL

0  9 kilometrów na zachód od Karwi kolo 
osady Dębek biegnie odwieczną miedzą grani­
ca polsko-nięmiecka wzdłuż nurtów Piaśuicy, 
malej raeczld z jeziora Żarnowieckiego ku mo­
rzu zdążającej, na wschód zaś rozciąga się 14 
i pół km. wybrzeże, przeważnie na plażę kąpie­
lową znakomicie nadające się, aż ku Wielkiej 
Wsi u podstawy helskiego półwyspu.

W tę strocę udajemy się po nocy spędzonej 
w Karwi.

Ranna kąpiel w mocno bijąeych falach Bał­
tyku znakomici© orzeźwi* i dodaje ochoty do 
marszu.

Idziemy wzdłuż plaży brzegiem samym, gdzie 
słom* fala obmywa piasek, czyniąc go Bpois-tym, 
zdatnym do chodzenia niby najłepezy * hodnik.

z Karwi i  wkrótce otacza nas pustka zupełna. I Osad tych z brzegu samego nie widać, bo
W ii * 1 £   JL -—-— 5 - o f n : n  1n1rVn WWTłlAałoiił Iwooim i»u icW dali na morzu widać przesuwające cię wiel- zakrywa je  lekka wyniosłość lasem pokryta, 
k i* parowce. Co czas jakiś zasrebrzy się w po- oddzielająca plażę 6d lądu. Towarzyszy nam
wietrau mowa i z piskiem odlata.

W odległości para kilometrów od K/trw, na­
trafiamy na ujście potoku, zwanego Czarnav,a 
lub Czarna Woda. Dno i brzegi zabarwione cie­
mno od żelazistej wody, wywołują wrażenie 
wielkiej głębi. W rzeczywistości nietrudno zze- 
ezułkę przebyć w bród Woda nie sięga poza 
kolana. Komu jednak ten rodzaj przeprawy nie 
dogadza, znajdzie o kilkaset kroków powyżej 
wygodny mostek.

W pobliżu niego rzeczka tworzy malowniczy 
zakręt, a rosnące po obu brzegach drzewa, za-

ona ciągło od Karwi. W  miarę, j a t  posuwamy 
się, zwiększa się ona, przemienia w pasmo 
wzgórz, w stromo urwiska, miejscami w schody 
zaopatrzone, by ułatwić zejście do \ morza, 
a wreszcie w Rozewiu dochodzi do rozmiarów 
imponującej góry. na szczycie której wznosi s:- 
potęż.na latarnia morska, której istnienie datu­
je  się 7 czasów Polski przoduezbiorowej.

W pobliżu Wielkiej Wsi wzgórza obniżają 
się. horyzont od strouy Lądu się rozszerza, na­
trafiamy na tor kolejowy, który nas zaprowa­
dzi do stacyi w Wielkiej Wsi. Jesteśm y Da po­

mykają się u góry w zielone sklepienie. We- ezątku Helu. Stąd widok na oba oolslne morza, 
wnątrz półcień," cisza; leniwie płynący czarny j Wielkie groźnie huczy i burzy się spienioną fa- 
nurt nadają temu zakątkowi dziwnio miłego, j %  P° drugiej zaś sfronie wąskiego pasu lądu.
tajemniczego uroku. " "  , r   —

O kilkaset kroków za ujściem Czarnac/y na­
potykamy leżący na piasku nadbrzeżnym trup 
foki. Znak oczywisty, że zwierzęta te nie są

Szybko mijamy kąpiących się letników |<« ściągających,

rzadkimi gośćmi na wybrzeżu potokiem, Ka 
szubi zowią je  moraki>nni świniami.

Go czas jakiś spotykane gromadki letników 
kąpiących się lub wygrzewających na pia-ku 
wskazywały, że mijamy wsie nadbrzeżne, jako 
to Ostrów, Tupadły, przylądek Rozewi:. :< •«*- 
tem Ghłapowo, Poczernin i wreszcie Wielką 
Wieś. Każda z nich w czasie letnim posiada 
kolonljkę gceoi kąpielowych z Całej Polski dziś

na jakim stoimy, rozciąga się Małe Morzę, w 
lustrzanej, lekko tylko wiatrem pomarszczonej 
powierzchni, odbijające spokojnie nadbrzeżne 
drzewa i domy. Na przeciwległym brzegu za­
toki widnieją zarysy monumentalnego, z cza 
sów krzyżackich pochodzącego kościoła w Pu­
cku; bliżej na prawo wznosi się wśród chat 
Swarzewa piękny, wiejski kościół, miejsce od­
pustowe i cel jesiennych pielgrzymek Kaszu­
bów.

Zdążający z Helu pociąg zabicia nas i odwo­
zi do Pucka.

Na polskim brzegu, w sierpniu 1922 r.
T. D.

K R O N IK A .
Kraków, 26 sierpni*, 

DRUGI DZIEŃ POBYTU MIN. SPRAWUJ*
DLI WOŚ CI. Wcaoraj mintotei odbyt konferea- 
cyę x prezesom sądu apelacyjnego Wolterem 

z prezesami sądów okręgowych aachcdsi^  
MałopotokL Naetępme konterował i  nad proW  
ratorem Czyszczą nem, a po południa pr zyjmą* 
wa.‘ szereg osób prywatnych. Darisiaj w«źmi« 
minister udział w pomodleniu K om isji kondyfbi 
kaeyjnej, a  następnie uda się do tutejszych 
dó^r, colom zwiedzenia więzień. W niedzielę och 
jeżdżą j>. Makowski do Warszawy.

WOJEWODA KRAKOW SKI D Ł GAŁECKI 
wyjechsił wczoraj wieczorem do Warszawy 
w sprawach urzędowych.

ZJAZi: ,DOLSKIEGO STRONNICTWA MIE­
SZCZAŃSKIEGO* odbędzie 6ię w niedzielę 2T 
b. m. w Krakowie w sak Rady miej8ki%. 
o goćz. .10 rano. Zjazd rozpmcznie się nabożeń­
stwom o godz. 9 rano w kościele Maryackim.

NOWY KIEROWNIK POLICYI NA M. KRA­
KÓW. Ja k  się dowiadujemy, z dniem dzisiej­
szym kierownictwo połicyi państw, na m. Kra­
ków objął, w miejsce komendanta Szczepań­
skiego, podinsp. Ludwik Kłeczek, były radei 
Dyrekeyi policyl

W PISY DO SZKOŁY PRZEMYSŁU A RTY­
STYCZNEGO. Dyr. państw, szkoły przemysł* 
artystycznego w Krakowie komunikuje: Wpfey 
na wszystkie kursy, jakoteż egzaminy wstępne 
na>I kura szkoły odbędzie się 1 i 2 wrześni* 
b. r. od godz. 9— 12 rano.

JESZCZE O KASACH BILETOWYCH.
Znowu otrzymujemy od jednego z przyjaciół 
naszego pisma pismo z utyskiwaniem na brak 
należytego porządku przy (sprzedaży biletów 
kolejowych w Dziedzicach: „Mimo czekającej 
w ogonku publiczności, różne osoby otrzymują 
prędzej biloty, podchodząc z przeciwnej stromy 
do okienka i nio można było od nikogo uzyskać 
interwencyi. Nie inaczej ma też być w Fszery- 
nie, Bielsku i na innych stacyach aa Śląsku. 
Nie brak łudzi nam nieprzychylnych, którzy 
wyzyskują takie niedomagania administracyj­
ne,aby krzewić wśród ludności niechęć do urzą- 
dzV;ń potekiea*4. ( j.
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NOWY CENNIK HOTELOWY. Ja k  sio ćk- 
jwiadujeray, Związek właścicieli hoteli krakow­
skich  wniósł do pr<?zyclyuin' ni. Krakowa nowy 
icenmik, który w porównaniu a dawniejszym 
iw vżrzv jest o 5(. %.

PR Z ESY ŁK I ARTYKUŁÓW SPOŻYW- 
jCZYCH Dyrekcya kolejowa w Krakowie wy­
dala zakaz przyjmowania do pseewozu przesy­
łe k ; bydła, trzody, owiec, kóz, drobiu, mięsa, 
przetworów mięsnych, tłuszczów, ryb, ja j, tnie- 
tka, masła i siana do powiatów granicznych. 
^Chrzanów Oświęcim, Biała i Górny Śląsk, o ite 
?du listów. przewozowych nie będą dołączono 
pozwolenia wywozowe tegoż województwa.

ZNIESIENIE WAGONÓW SYPIALNYCH 
NA LINII KILAKÓW— ŁÓDŹ. Djnrekcya. kolei 
ftlonosi: Z jiowodu niedostatecznej frekwenoyi, 
itaicBi się z dniem 31 b. m. kurę wagonu sypial­
nego Kraków—Łódź przy pociągach Nr. 
■16/815 i 310/15.

WIELOMILIONOWE KRADZIEŻE. Onegdaj 
wieczorem do mieszkania p. Jan a  W ójcika przy 
jol. Wrocławskiej 23. włamali się jacyś złodzieje 

/ S skradli z szafy wielką ilośó biżuteryi. Wśród 
“skradzionych frrzedraiotów znajdują się dwa ee- 
jrarki złote dwukopertowe. z wielkim łańcu­
szkiem złotym, 12 łyżeczek srebrnych, kilka 
par złotych kolczyków, Icrzyźyk zloty z brylan- 
tami, kolia wysadzana koralami i t. d. Wartość 
skradzionej biżuteryi przekracza 3 miliony 
marek.

Do magazyu8  biura spedycyjnego „Craco- 
Via” przy" pl. Groble, włamali się onegdaj nie 
Zr,ani sprawcy i skradli 14 tuzinów koszul mę­
skich, oraz lulka tuzinów kołnierzyków mę- 
Bkieh, łącznej wartości 3 miliony marek. Do­
chodzenia w toku.

SAMOBÓJSTWO STUDENTKL W  nocy 
;z 24 na 25 b. m. pozbawiła się życia wystrza­
łom z rewolweru w le\Vą pierś 22-Ietnia ZofU 
S ., słuchaczka, filozofii, zamieszkała przy ul. 
Kochanowskiego 1- 23. Powodem rozpaczliwego 
kroku rozstrój nerwowy.

STAN ATMOSFERY. Wskutek powstania nie- 
kielldego wyżu nad półwyspom bałkańskim, 
*  w związku z tem, wzrostu ciśnienia w Polsce, 
& efciu wczorajszym nastąpiło w Polsce znaczne 
polepszenie -się stanu pogody. Zachmurzenie w cią­
gu całego dnia było niewielkie, usłonecznionie du- 
iźe, a, temperatura dosięgła w godzinach popołu­
dniowych niemą] 20° (Poznań, Warszawa, Łódź 
+19, Bialvstok, Pińsk + 18, a Lwów +17).

K r a k  .6 w: Teinperatura -4-17.7, max!auun
+21.0, minimum -4-6.0, opsd 0.1, stan nieba: po- 
kbnnirao.

P r o g n o z a  na s o b o tę: Najpierw, dość pogo­
dnie, potem wzrost zachmurzenia, micjeeanii 
deszcz. J

ZJAZD
Z potoki } se Świnia. 

OBRONY KRESÓWZWIĄZKU
ZACHODNICH. W poniedziałek 23 b. nu odbę­
dzie się -w Poznaniu, w sali biblioteki uniwersy- 
itockioj przy ul. F t. Ratajczuka 4/5, zjazd kon­
stytucyjny ltady naczelnerj Związku obrony 
krosów zachodnich. Zjazd tem zadecyduje o 
hajwanlejszych zagadnieniach instytucyi, któ* 
**§. praca na terenie ziem zachodnich stała sit* 
^półczynniM em  życia narodowego te j dzicln- 

Zarząd Związku wyraża nadzieję, iż przo- 
*)i«g zjaw**, $  je g *  . wełarafy znajdą oddźwięk 
w  szerokich koku* społeczeństwa,

WIZYTA ESK A D RY ANGIEL. W  GDAŃ­
SKU. Minister spraw zagranicznych otrzymał 
od posła W. Brytanii, p. Malwa Mullera, notę 
w spra wie wizyty floty angielskiej w Gdańsku, 
m ającej nastąpić w przyszłym miesiącu. Z no­
ty tej okazuje się. żo w dniu 7 września przy­
będą trzy lekkie krążowniki i cztery torpe­
dowce {..Yampire”, „Venomons“, „Wolswy”, 
rW olslrou”), wszystkie typa „destroyer". 
Dnia, 8 września, przybędą: l-kkio krążowniki: 
wDteae”, ,.I>aiuttless‘!, ^Maękay”; torpedowce. 
»dcKtro’cpr‘: ,.Valorous:1, „YansiUart”, „Yolun* 
te ® ", „Whitshod”.

SYNDYKAT d z i e n n i k a r z y  W LODZI. 
Dnia 21 b. m. odbyło się konstytucyjne zebra- 

nowego zarządu Syndykatu dziennikarzy 
Polskich w Łodzi. Prezesem został obrany na­
czelny redatkor ,,Pracy“, Bolesław Dudziński,
' Ycprezesjami: naczelny redaktor „Euryera

+cdzkiego”, p. Czesław Dunikowski
miasta Aleksy Rżewski. Sekretarzem —  

J ; Vnitarz „Pracy", Ja n  Woyczytniki, skarbni- 
15X1 Leszek Kirkion,

mógł znaleźć zajęcia, bo każdy, do którego 
się udał z prośbą o robotę, spojrzawszy na jego 
czoło, przerywał dalszą rozmowę. Także narzo- 
czoaa nie chciała o nim wiedzieć. To wszystko 
już go doprowadziło tło obłędu. Wreszcie do- 
wiodział się o spocyaliście, co umie wywabiać 
te trudno do wywabienia znaki, a  po usunięciu 
ich uzyskał pracę i  ożenił się.

Z NICZEGO MULTIMILIONEREM. Kupiec 
berliński, Franciszek Scheidgen, jako feldwehel 
pruski na zachodnim froncie w r. 1914 tak  się 
odznaczył, że został przedstawiony cesarzowi 
Wilhelmowi i mianowany podporucznikiem. 
Gdy później wskutek ran został uznany za nie­
zdolnego do służby, cesarz napisał do niego 
list, zalecając mu, alby w razie potrzeby zwró­
cił się do swego „szczerze życzliwego" cesarzu. 
Wróciwszy do Berlina, Scheidgen spotkał ko­
legę z pułku, niejakiego Preussa, który wpra. 
wzie nie był tak dobrym żołnierzem, ale za to 
był o wielo przemyśLriiejszy. Gdy Scheidgen 
pokazał mu list cesarski, Preuss podyktował 
mu list do cesarza, w którym to liście So-heid- 
gen donosi, źe założył handel z artykułami ży­
wności, a to wraz ze wspólnikiem i prosi cesa­
rza o polecenie tej nowej firmy władzom. Nie­
bawem nadszedł własnoręczny list Wilhelma, 
polecający Schcidgena wszystkim cywilnym 
i wojskowym władzom.

Teraz obaj wspólnicy wydaH wszystko, oo 
ią^eli. na wynajem kantoru przy jednej z picu 
wszorzędnych ulic i na wydrukowanie papieru 
listowego z firmą „F. Scheidgen et Com.’1 
i udali się ministra wojny Falkenhayna. List 
cesarski otworzył „wspólnikom1’ wsrystkls 
drzwi i tegoż dnia dostała nowa firma dostawę 
artykułów żywności dla armii na setki milio. 
nów marek. Za parę dni zgłosił się Preuss dc 
ministra z „siczerem i łojalnem1’ wyznaniem, 
że po obliczenia wszystkich kosztów, dostaw* 
przenosiła silę finansową firmy i — prosi o za­
liczkę. Minister bez najmniejszego Lropotu k a ­
zał mu wypłacić 259 mDionów. Wspólnicy po­
jechali do Holandyi, dostawę dla, armii zała. 
twili, a potom już dostawali zamówienia jedm- 
po drugich bez przerwy. Scheidgeai wreszcie 
zapragnął spokoju i  wziął odozepne w kwocie 
10 milionów, zaś Preuss został jedynym wła­
ścicielem firmy, jest dziś jednym z najwięb* 
szych kupców niemieckich, a list. cesarza, opra­
wiony w ramki, stoi na jego biurku.

Judaica,
KOGÓŻ, JA K  NIE ŻYDA, mógł posłać bov 

wyznaniowy rząd republiki czesko-slowackiej 
do Ziemi Świętej, jako swego konsula? Je s t 
nim p. Wilhelm Donath —  jak  o tem donosi nio, 
podejrzane źródło, bo żydowski „Nasz K uryer”. 
Tak więc żyd, jako konsul czcaki, ma osłonić 
katolików czeskich w Ziemi Świętej, gdyby im 
żydowskie władze chciały robić jakieś przykro- 
ści lub szykany. „Skuteczna" będzie obrona.

^ K r w a w e  z a j ś c i e  n a  s ł o w a c z y ź n i e
. O sta ją ca  coraz bardziej nienawiść wzaja 
» ■“a mitydzy Słowakami a Czechami sprawia, ii 

karczemna w mig może się $am prz^ 
uiić w. rozlew krwi. I  tak, niedawno w Sztu, 

w komitacie preszhiirsldm jalńś Czech, 
tn °l !iaruzcłi> w gospodzie w toku awan- 
Wo siiLtór ą̂, sam wywrołał, pchnął nożem młodo 
j^ b ło w a k a  i zabił go. Na to Słowacy wzięli 

odwet: załiili jego i  jego żonę, znl 
Ues ^  JeŁro budę karuzolową, a potem napadli 
In? 2? Z-° .lla innycb Czechów, mieszkających w tej 

IJS(aujQ i 15 z nich ciężko poranili.
,  U jĘCIE HERSZTA BANDYTÓW. Ruś kar- 
j jł, (Przedtem węgierską* terroryzował od 

ń jakiego czasu herszt bandytów, Iv/an Harra, 
w l  i™ * czeeey, aby go ująć, przebrali się 

o ueea suknie, tak, Ż6 opryszek dopiero 
• o* a mej chwili spostrzegł, że jest otoczony,

Ł  , IT.°wpa WUJ- ° bl0ay’ został i przy-
C a *  X. F Cr ,0Ui-  Stał0 ^  t0 »  tycb 
w Selm afi karP ^ a  będzie mogła nieco

KLIZNĄ W CZECHACH tym razem 
W  Ołomuńcu pieś wściekły pokąsał^  koni

111A który w 12 godzin pad], ale'przedtem
Ikon

« £ * * * *  ko-nie. Zaraza wścieklizny między 
Y a rz a d z ^  się rozszerzyła, że władze musiały 
dnja b 'r  kwaratannę, z teiminem do 15 gru-

^»l+e%D5 ®  MIT DER BOURGEOISIE*"
.■Wał sobie ŻUazyę5,n Takie słowa wytatuo-
fW czasie Da ^.ole pewien żołnierz austryackl 
(kiólowBk; armia austiyacka z cesarsko-
.mnuk wrórfł s ta ła . republikańską, (idy jo- 

z ^'ojska do cywilnego stanu, nio

Wiadomości kościelna.
W KOŚCIELE OO. DOMINIKANÓW w nis- 

<Molę 27 b. m. kończą się uroczystości’ ku czci 
ś w. Jacka- O godz. 6 wotywa przed Relikwia­
rzem Głowy Świętego. O godz. 7.30 w kaplicy 
Grobu św Ja ck a  odprawi ks. Biskup Nowak 
cichą Mszę św. O goda. 9,. nówniet przed gro­
bem świętego, wotywa. O godz. 10 suma z wy­
stawieniem Najśw. Sakramantu, celebrowana 
przez ks. infułata archiprezbytera Wądolncgo, 
z kazaniem, które wygłosi kapłan ze Zgroma. 
dzenia Ks. Ks. Młsyonarzy. Podczae sumy śpie. 
wać będzie chór rękodzielników 1 przemysło­
wców mszę kompozycjo Józefa Grubera, na gło­
sy męskie z tow. organów, Graduale i OfferŁo- 
rium „De terra Iongincjua” a capella. O god*. 
5 nieszpory, podczas któiych wypowie kazanie 

s. kanonik Dr Korzonkiewicz. Procesyę ponty- 
fikalną celebrować będzie ks. Biskup Nowak, 
po której proccsycmałne przeniesienie Relikwia­
rza Głowy z ołtarza w środku kościoła do kw. 
plicy Grobu św. Jacka. Z balkonu kaplicy 
udzieli Najczcigodniejszy im. Biskup błogosła. 
wieństwa Relikwiarzem Głowy św. Jadra.

UROCZYSTOŚĆ MATKI BO SK IE J CZĘ­
STOCHOW SKIEJ obchodzoną będzie w koście­
le OO. Paulinów na Skałce w niedzielę dnia 
27 b. m. O godz. 8 rano wotywa praed ołta­
rzem N. M. P. Częstochowskiej, o 10.80 suma 
z kaz.auiem, o 3.30 nieszpory z kazaniem i pro­
ces ją .

MUZYKA KOŚCIELNA W  niedzielę 27 
b. m. w kościele św. Piotra na Mszy św. o gods. 
12 odśpiewa p. Mśeiwojewska pieśni: Webery. 
Mercadoutego, Moniuszki, a orkiestra 20 p. p., 
pod kier. kapek Za bielskiego, odegra utwory, 
Zabielskiego, Moniuszki (solo komet.) 1 Stu- 
dzieńskiego. Jeet to 50-ty- pi-ogram jirodukcyl 
religijnych, urządzonych na dochód odbudowy 
kopuły kościoła św. Piotra.

SBwfettfcsrinfci | ktoeaz&jr-ty.
WALNE ZGROMADZENIE POLSK. CZERW. 

KRZYŻA Oddziału miejscowego w Krakowie odbę­
dzie się w poniedziałek 28 b. m. o podz. 5 w lo­
kalu Pol. Czerw. Krzyża (Pędzichów 16). Na po­
rządku dziennymi: sprawozdanie zarządu, wybór 
delegatów na walne zgromadzenie PoL Czerw. 
Krzyka w Warezawie i wolne wnioski.

ZJAZD R  WYCHOWANCÓW SZKÓŁ ROLNI­
CZYCH. Komitet uprasza wszystkich kolegów 
małopolskich 3-letnich szkół rolniczych,, aby nade­
słali swe adresy na ręce kolegi Wincentego Dę- 
biaka w Dzikowie, poczta Tarnobrzeg.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 8495-tą 

Państw. Instytut naiCŁ. w Warszawie, ktuu I 
(1921/23); 3496—7 (dwie cegiełki) oficerowie i sze­
regowi baonu sanitar. Nr. 1; 3498-mą Ludwik i Re­
gina z Dębskich Kowałczewscy w Lublinie w dniu 
25-lecia 1 lipca, 1922 r.; 3499-tą Ognisko Związku 
N. S. P. w Warcie; 350ó-ą Pomarańscy z Zamościa; 
3501-szą pamięci Doległych — I Zjazd legionistów 
w Krakowie 1914, 6 sierpnia, 1922 r.; 3502-ą szkoła 
gospodyń wiejskich, Końska, Śląsk Cieszyński; 
8503-cią pamięci ś. p. Karola Czarnowskiego — 
uraędnicy ordynacji Zamoyskierj-. 35ó4-tą Włodzi- 

^505-tą M&rya z Miklasów i Di 
Michał Tworaoy — wpłacając po 30.00U mk. za ce­
giełkę.

ŚLUB. Dnia 19 b. m. w Gawłówku pod Bu 
chnią odbył się śląb p. Ireny Bogdaniówmy, 
córki Adama i Wandy z Kretschmanów Bogda- 
nith, se znanym krakowskim ajchif.ekl cm, p, 
Karolc-m Skawińskim.

Z teatrów krakowskich.
OPERA W TEATRZE IM. J .  SŁOWACKIEGO. 

DziJ, TT -sobotę, „Żydówka" z gościnnym występem 
p. L Manna, bohaterskiego tenora opery lwowskiej, 
który odtworzy paityę Eleazara, zaś partyę Ra- 
cheli odśpiewa p. Jaworzyńska. Jutro, w niedzielę, 
„Zamarłe oczy", w których wystąpi gościnnie p. F. 
Freszel, zmakofcity baryton opery warszawskiej.

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Sobota 28 b. m.: „Żydówka".
Niedziela 27 b. m.: „Zamarłe oczy".

IM  affli wite A M i  sik
Wielkie zainterosowitnie i powodzenie ma te­

goroczna wystawa, urządzona staraniem Tow. 
„Sztuka Podhalańska", w sali „Bazaru . ol- 
skiego" na Krupówkach. W wystawie biorą 
udział przeważnie miejscowi plastycy.

Akwarele, obrazy olejne, pastele, drzewory­
ty i obrazy malowane na szkle, dają jako ca­
łość interesujący przegląd ciekawych motywów 
tatrzańskich. Akwarele St. B a r a b a s z a  no­
szą cechę prawdziwego kolorytu i  starannego 
wykończenia. Z. Ć w i k l i ń s k i  dał obecnie 
zupełnie nowe typy góralek, bardzo barwne 
i świeże. Dużo zainteresowania budzą drzewo­
ryty G l a s n e r a ,  ciekawe w ujęciu i rysunku.

Krajobrazy St. G a ł k a  tworzą grupę prac 
tego artysty, którego talent zatacza coraz 
szersze k ręg i Subtelność pędzla cechuje wszy­
stkie jego prace wystawione, bez śladu waha­
nia w położeniu i doborze tonu barwnego. J e ­
go „Czarny Starć* przykuwa oczy widza na­
turalnością, którą dyskretnie uchwytu ja i z ca ­
łą świadomością przenosi na płótno W kraj­
obrazach wyróżnia się również J .  R y k a ł a .

Udział w pracach wystawowych Czesława 
S k a w i ń s k i e g o  zaznacza się doskonałym 
portretem Dr Miszkcgo. Na osobną wzmiankę 
zasługują też prace Al. T e r l e c k i e g o  i St.  
Ż a r n e c k i e g o .  Szczególnie „Sad" i  „Gie­
wont" są malowane z prawdziwem ciepłem 
i zrozumieniem. Malaturą na szkle, wznawia p. 
K e t l i c z - R a y s k i  dawną technikę malar­
ską, która pozostawiła wiele cennych obrazów.

Rzeźba w obecnej Wystawie jest bardzo ubo­
go reprezentowana, widocznie z powodu wyso­
kich kosztów, jakich ten rodzaj sztuki wyma­
ga. „Kapliczka ludowa" St. W ójcika jest wyrar 
zistym dowodem, ja k  można z pierwiastków lu­
d o w y ch  uczynić dłutem w drzewie rzecz o 
prawdziwym poziomie artystycznym. Z prac 
rzeźbiarskich R. O l s z e w s k i e g o  wyszcze­
gólnia się statuetka Matki Boskiej. Płaskorze­
źbę wystaw2 p. Z a p c t o c z n y ,  artysta uta­
lentowany i dobrze wyszkolony. Wystawę rze­
źby zamyka wypukło-rzeżba J .  P a s z k o w ­
s k i e g o ,  Rzecz nader oryginalna, świadczą­
ca o pewnej skłonności autor* do Btyliiacyi,.££ 
można ma tylko pochwalić*

Trudno opanować zdziwienie, że sztuka sto­
sowana i tutejszy drobny artystyczny przemysł 
drzewny nie był reprezentowany. Widocznie 
prodnJLcya miejscowa zanadto zoetała zaabsor­
bowaną wyrobem pamiątkowej, tandety I nie 
ma czasu na prace -wystawowe, przeznaczone 
dla wybredniejszej nieco .i duchowo wyższej 
publiczności.

Zakopane, 20 sierpnia. Lubicz.

fótwy samcloi polski.
Z Warszawy donoszą, że od szeregu dal na 

mokotowfikiem lotnisku wojskowem odbywają 
się próby z ulepszonym aparatem lotniczym 
wynalazku urzędnika wojskowego, iuż. Stefana 
Malinowskiego.

Wyższość aparatu polskiego wynalazcy pole­
ga na tem, źe gdy w sz y stk ie  płatowee dotychcza­
sowe są zaopatrzone w skrzydła o konstrukcji 
sztywnej, latawiec nasz ma skrzydła o  profilu 
zmiennym, dzięki czemu daje możność osiąg­
nięcia szybkości maksymalnej, a zarazem pod­
wyższania momentalnego szybkości lub je j 
zmniejszania, jakoteż podnoszenia wysokości. 
Dalszą jogo zaletą jest to, że ma nader mały 
rozbieg przy startach i przebieg przy lądowa­
niu, skutkiem czego może prawie momentalnie 
wznosić się w górę, CO stanowi zaletę pierwszo­
rzędną pod względem bojowym.

Ponad to może ten latawiec unieść znacznie 
większy ciężar, zabrać spory zapas bomb, ma 
zdolność szybkiego ataku oraz odwimu, a dla 
celów woiskowo-fotografiesnych może krążyć 
wolno, celem dokonania zdjęć dokładnych oraz 
wzbijać się ponad aparaty lotnicze nieprzyja­
cielskie z pewnością powodzenia.

A co najważniejsza —  bezpieczeństwo lotu 
jest w aparacie inż. Malinowskiego^ znacznie 
zwiększone, gdyż w razie zepsucia się motoru. 
rnoże on długo się unosić, póki nie wyszuka so­
bie odpowiedniego terenu do Wylądowania.

Skutkiem zalet powyższych, wynalazek inź. 
Malinowskiego zyskał ogólne uznanie zawodo­
wych sfer w o jsk o w y ch , k tó r e  przyczyniły się 
do budowy aparatu. Latawiec nasz zbudowano 
w całości' w ce n tra ln y c h  waisztatach wojsko- 
wo-łotniczych w Mokotowie.

Inż. Malinowski jest wychowańccm polite­
chniki w Liege i wyższej szkoły budowy ma­
szyn i aerodynamiki w Paryżu, którą ukoń­
czył w r. i91S, poczem przez całą wojnę pra­
cował w zakładach rosyjskich Szczekinina 
i Melzora. .

Świetnie ukończonych prób z anaratem mi. 
Malinowskiego dokonał jeden z najlepszych na­
szych lotników bojowych, płk. Kossowski, któ­
ry nie ma wprost słów pochwały dla sprawno­
ści robotników warsztatów lotniczych wojsko­
wych, gdyż oni nie szczędzili trudów dla jak- 
najlepezego wykonania polskiego latawca.

TELEGRAM Y.
Spraw; djplomatyezns.

Warszawa. (A. W.) Wodle inform acji „Prze 
glądu Wieczornego", wojewoda nowogrodzki, 
p. Władysław Raczkiewiez, me objąć stanowi­
sko posła polskiego w Moskwie.

Warszawa, (A. W.) Prezydent Nowak przyjął 
dzisiaj posła FlnlandyL Wizyta ta  jest w zwią­
zku z ostatnią notą Finlandyi w sprawie mera- 
tyfikowaria przez sejm heleingtorfiki mttowj 
warezawfikiej.

PRZED WYBORAMI NA WOŁYNIU.
Warszawa. (A. W.) W  sprawie wjhorów na 

Wołyniu lwowski „Rydnij IŁraj“ twierdzi, iż 
ludiaość ukraińska będzie głosowała na rzecz 
stronnictw polskich, które już zaczęły tam agi­
tować. Miejscowe partye ukraińskie straciły 
grunt pod nogami i rozpadły się. Wedle „Prze 
giądu Wieczornego", chłopi tamcąjsi pójdą de 
urny wyborczej za tjmi, kto im przyrzeknie za­
łatwienie postulatów życiowych: administracji 
ziemi, szkoły, odbudowy kraju I pomocy dla 
inwalidów. Ludność ukraińska żyje jednein 
pragnieniem: rozciągnięcia zasad konstytucyi
Rzerzypospolitej również 1 na Wołyń.

K i t i s t r o f a  e k o B g g . C n o h o - s łs w a c y i .

Praga. P. A. T . (W. B . K .) „Prawo Lidu"
donosi, że w przemyśle szewskim pracują obe­
cnie tylko dv,-a do trzech diii na tydzień.. Z li­
czby 35.000 pracowników w tym  dziale jest 
25.000 bez pracy.

Praga. P. A. T . (Czeskie Biuro prasowe). 
Wczoraj u ministra opieki społecznej zjawiła 
się dełegacya czeskich Związków zawodowych, 
by zwińcie uwagę na poważne skutki przesi­
lenia, wywołanego zwyżką korony czeskiej, 
skutkiem czego ograniczony zostaje wywóz 
i wzrasta bezrobocie.

G braij starp & sdzk le .
Mary cal ad. P. A. T . (Czeskie biuro prasowe). 

Prezydenci ministrów Pasicz 1 Benesz zebrali 
się dziś o godzą 10 na konferencyę. Obrady 
trwały cały dzień. Przedyskutowano wszystkie 
kwestye międzynarodowej polityld, w szczegól­
ności kwestye dotyczące obu krajów. Obaj sze­
fowie rządów skonstatowali zupełną zgodność 
w swoich poglądach. W końcu obradowano nad 
sojuszem między oba krajem?. Na podstawie 
ogólnego porozumienia się, dotychczasowy so­
jusz został przedłużony i uzupełniony.

Obok porozumienia politycznego zgodzili się 
obaj i*remierzj7 na to, źe m ają być poczynione 
nowe zabiegi w sprawach gospodarczych, fi-’ 
uusowyck i handlowych celem wzmocnieni? pry 
łożenia w obu krajach.

7a l t r a i a  Wiednia.
Dnia, 23 b. m. bezrobotni przedpoluć 

słali do parłamentu deputatyę. W pohwnie ro­
zeszła się między nimi fałszywa —* ja k  kię pó- 
zniej okazato —  pogłoska, te  m any przywódca, 
robotników, Fritz Adler, został zafcfty. Wsku­
tek togo powstało pned pariameotea zbkgó- 
wisko.

Posłowie socyalistyczni wraa t  deputacyą 
rołrotaiczą wyszli z grh&chu parlamentu do tru 
mu, lecz nie zdołali go uspokoić. Demonstranci 
wołali: „Chcemy ćhleha i pracy!** Pomiędzy 
nimi było wiele kobiet.

Naraz tłum rzucił się dc.głównych drzwi par­
lamentu, które były zamknięte. Gdy te  drzwi 
nie uległy pod naporem tłumu, demonstranci 
rozbili dwoje bocznych drzwi, uszkodzili scho­
dy i rampę, a odłamki drzewa, żelaza i kamieni 
rzucali .ca wartę parlamentu i  na polieyę. Poli- 
cya dobyła broni i szablami spędziła demon­
strantów z rampy. Tłum się rozprószył, a ran- 
nych wniesiono do ginach#* parlamentu i we­
zwano pogotowie ratunkowe,

W miaście powstała panika, sklepy pozamy­
kano. Lewa balustrada rampy gmachu parko 
mentu jest całlncm zburzona. Wiele szvh wy­
bito.

Szkody obliczają na miliardy.

n.a 30.000 wagonów, z ewentualną nawet poi» 
wyżką, jeżeli pogoda będzie sprzyjała rozwo 
jowi buraków.

W IA DO M Ośa Z GIEŁDY KRAKOW SKIEJ/ 
Piątkowe zebranie giełdowe odbyło się w uspo^ 
sobieniu dla walut i dewiz zagranicznych beż 
zmiany. Utrzymująca się od dłuższego czam. 
tecideneya zwyżkowa trwa, w dalszym cdągł( 
prawie dla wszystkich walut o b c y * ,  z wy*, 
iątkiem marki niemiecldej i  korony nienL-ę 
austryackiej. Dolaay osłabły cokolwiek na dri* 
siejszej giełdzie, waluty zachodnie I skandy^ 
nairakie, oraz korona czeska zwyżkują dalej.

Akcye bankowe i papiery lokacyjne bez zaia*’ 
teresowania i nabywców.

Na rynku efektów przemjnłowych, handlfl^ 
wych i góm. iu*  jeeac-zc żywy, tendeneya znifci 
kowa zaczęła jednak przeważać wskutek niw 
tylko braku zamiejscowych zleceń zakupu* 
lecz poleceń sprzedaży z Wiednia i lokalnęj 
obfitej podaży widu gatunków akcyi, a braku' 
płynnej gotówki, aiajilu jącej lokacyę u p-y-. 
watnych aferzystów za wj-sokiem dziezmenł, 
oprocentowaniem. Nabj-w&no: Zieleniewski
(zniżkowo), Cegielski, Tepege, P. T . H. (zniżk.)^ 
'TiT.ebima żelazo, Siersza górnicza (sła^sza)^ 
Siersza elektr., Polmca Nafta, Parowozy, ćinie^ 
łów, Górka, Chodorów. Krakus.

Szacowania piątkowe wjmoeiły: dolsrry am efi 
91(X) nu, dolarjr kanaiL 8800 m„ fujsty szterlmgt 
40.000 m., franki szwaje. 1800 m., franki fian<vj 
720 nu, franki beag 683 m„ Ihy 400 nu, leja, 
50— 55 m.. floreny holend. 3000 m., koronaf’ 
szwedzka 2250 m., korona duńska 1914 m., 
osia  norw. 1485 m„ korona czeska 328 m., ko* 
rona węg. 5 m. 25 f., sorona niem.-austr. 9 feiu^ 
marka niemiec.ka 4 m.

Przekazy; na Berlin 4 nu 50 fen., na Praga 
830 in., na Wiedeń 10 feo%ów. —  Ruch przekaż 
zowy ograniczony.

GIEŁDA ZBOŻOWA.-
Lwów. P. A. T . Z powodu niesłychanie wy« 

sokich cen, do żadnych transakcyi na gi*.4dzie 
nie doszło Tendengya zwyżkowa. Usposobienia 
rezorwovran«,

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
t dnia 25 sierpnie 1922 r. ł. a*

Kryzys esro^ejski sią zaastrzył.
Wiedeii. P. A. T . „Neue Fr. Prc-sse" donosi 

z Londynu pod datąd 25 b. m.: Uważają t,u, ł c 
kryzys europejski bardzo się zaostrzy!. Lloyd 
George przerywa ferye i pov.'raca dziś do Lao- 
dynu. Sądzą, żo należy to przypisać przesilę- 
i lu w sprawie reparacyjnej.

Różne wiadomości.
Gdańsk. P. A. T. Komendant eskadry fiń­

skiej wydal ns statku przyjęcie na cześć gen. 
komisarza Rzeczyiiospolitej polskiej p. Pluciń­
skiego. Ponieważ generalny komisarz ku swe­
mu ubolewaniu nie mógł wziąć udziału w przy­
jęciu z powodu przygotowania się do odja­
zdû  do Genewy, delegował w swem zastęp­
stwie p. Witkowskiego i sekret uraa p. Moraw­
skiego. Nader serdeczne przyjęcie przeciągnę­
ło się do późnej godziny.

Calais. P. A. T . (Havas). W tutejszym porcie 
wybuchł groźny pożar. Spłonęła wielka sk ła­
dnica towarowa oraz skład drz w n. Przyczyna 
pożaru nieujawniona. Szkoda wynosi kilkana­
ście milionów franków.

Wiadoaiości gespedareze.
OBFITA PRODUKCYA CUKRU W  POLSCE. 

Jak  donosi „Gazeta Poranna", już obecnie nro 
żn* aię spodziewać na rok przyBiły bardzo ob­
fitej produkcyi cukru. Ilość produkcji obliczają

W a le t y  I u e w ir .y  i
Dolnry SŁ

. I:an«flv>8ld* . . . .  
rr»niil fmr,cnski« . . . .  

* S'ii"ruliin • • * .
BiwajcEmld* .  , ,

Fanty SŁltłtiazi . . . . .  
U jrlcl D isniec^ie . . . .  
Korony «asli-ysckle .  .  ,

» cnecba-sfowłókl# ,
.  w fgien lrl* I
.  . . «
« anftskio 2 .  .  ’ .
.  norwestUa .  ,  ̂ .

Lol ramańsltie . .  , « ' ■.
tiry  wloekic .  .  . . .
M»rkt fhtskfo . .   ̂ a - .
Florony h»l«arf*r«ld» j .  - - .
R«blr oarslrir po 500 rk. . .  -j

, duBtabin . 100 ,  .  : ,
.  1800. . ,

A k ty e  t a a l w w t i
PouU  b « L  Ptram jsiow y I-V U k  . 
Bank Hipoteczny . .

Mt(op*l»ki . ;
Z lc«3ki Bank K zedrjetr* . ,
Pewmecfeay Bask l&edytowy a  A. 
A ia. Bank Zntaakowy I —V II 
Bank K o m ercja ln y  [ —JV  
Bank 7Jam »kl dla KraaOw, Tzdcal 
Bant WaiHUoT-y ar K t n a o l .  
Bank BTradytowy ar W sia im rie  
Bank Zwij . a  Sptfiek Zaronkaaradi 
Wiedeński Bank Związkowy . 
.M erkar* T. A Bank i Kantor arym.

| kkeye Tatr. P-rmTŁ t prrvitui
Polelde Totr. Iinntiotra I f IV  e n  
Elibor So. a h .-p n . Ł. i  Boriottakl 
Handlotra Er.6!kn nkc. ,ln»psx- 
.Pbarnia* fMn-. B. Jaa-orninki) MT. 
.Polski Old )"  To-ir. tnmsiKirŁ-harj!!. 
C. Ilartartg, Bom oksp-hno, Poznań 
Zogiagt Polaka . ,
Wrar»Ł. Tow. a to. Handla i Źezlnri.' 
/-■■elenlewaki . .
Warsz. Sp. akc. Bad. P a r .' .  -  lii em[ 

SH. Oegiclaki, £abr. m asa jD + ozli-it 
* **ot?t!a T ost. poi. fabr. huty łeL 

..Lfjnieez fabryki maszyn roku 
tTMbiiiia tabr masz. i n an . roln. 4 * a  
Zstady amunicyjne „Pocisk*
Hula ialtzna. Kroków 
W. K nchtrsk i fabr. wyr. metal, 
Her»fe!d-Victorius, odl. te l. I em alL 
.Autoniotor* fubryka samochodów .
1 obr. PorUmsd-Cemaatu, Szczakowa 
,f ,ó r *a ‘ fabryk?, comenta 
Gal. akc. Saklody Górniczo Siersza . 

i r..1 Tow. dla przeds. {-órnicŁ
I ŁK-U. pfaWaŁOP.t i ‘iTTUT.
j  KarpackSt Towarzystwo naftowe ’. 
j Akcyjna Tow. nanow e ,Ga)icya* 

A.T diaprr.oa. oi skaL ( i  D Pantol 
! dolska >ufla . . .  

Uteitzowaia w Sleiwjr m . nu!
| iikoa- T .  A........................................
I PazoP Powszeohne zakłady hadowL 
I abryka prretw. ttaszca. w Trzebini 
I Kra k u ,’ ZJedn fabr. przetwór, wyzk.
I w Gmidoerll.
IFmir. I R a t r  ara w Oradorowie 
IS k a  akc. Blefctr. Olcrfg. w Sieraay
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KlffitSAa
Warszawa. P. A. T . Gjrfda. M i l i  on ó w t  «•

ti-aoa. 1575, 1595.
W a l u t  y : Dolary Stanów Zjednoczonych;

tranfi. 9340, 0000, 9100, sprzedaż 9120. kupno 
91S0; franki francuskie: trans. 710, 708.

ZuryeŁ. P . A. T. Zamknięcie giełdy z 25 b. m. 
Berlin 0.25, Hoiandya 205.10. Nowy Jork  
o24 i pół, Londyn 2316, Paryż 39.95, MedvoIaa 
22.90,^ Bruł:s(<ia 38.10, Kopenhaga 113.25, 
Sztokholm 140, Chryslyama 90, Madryt 81.75. 
Buenos Aires 189, Praga 18.60, Budapeszt 0.32, 
Zagrzefc 1.45, Sofia 3.00, Warszawa 0.06 i pół, 
Wiedeń 0.00*/*, austr. korona starnpL 0.00s/«-

PŁjgi .y i i imoCTiii immmmm \ \

Kiipujcle tylko u ciTOśsjjan.
N A B I S Ł A K E .
Podzięko warJe.

Boleśnie dotknięci stratą ukochanego Męża 
i Ojca^ ś. p. KonradŁ Kuhla, składamy najgta 
rętsze oodziękowanie J .  W . Pani Róży Zdun»« 
wej i J .  W. Państwu u Głowińskm. za trosMŁ 
wą opiekę w czasie choroby, zajęcie się pogrza* 
bem i użyczeniem m iejsca wiecznego spoczym 
ku w kaplicy rodzinnej, ora* W&zystkim, któ­
rzy nam w nieszczęściu okazali współczucie.

Kuhlowa z rodziną. 
Kraków, w sieępniu 1922 r, (1 2 8 ^
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Orkiestra.
( (Przełożyła z francuskiego S. S.).

A k w a fo r ta .

"Jed y ną sposobność odnalezienia średnio- 
jlyiecza w toku życia  współczesnego, daje 
jtrti orkiestra, skoro patrzę na je j czarną 
grom adę, zespoloną, odosobnioną.

Mamy przed sobą grupę ludzi, widzianą 
jjrzez zasłonę dźwięków, k tórą  oni przędą 
m iędzy potdjum a  salą widzów. W szyscy  
równie dokładni, m ilczący, uważni. P atrzy  
się  na ich pracę, iak  na tk aczy  przy pro­
stopadłym  w arsztacie. Zdaje się też. że me 
wkLzą obrazu, k tóry  tk a ją  n a  odwrotne,] 
stronie. My tylko widzimy  ̂ pow stające 
w fantazji kw iaty  i pejsaże, .oni tylko przy- 
T/.ady i osnowę. Między nimi a nami kapel­

m is trz , jedyny  w tajem niczony, w ydaje się

rysować b atu tą  w ielkie kontury 
dźwiękowej. I  c i ludzie, tw orząc cudowną 
zasłonę obrazów przeźioczych, chow ają się 
poza nią. * "

Cóż m y o nich wiem y? Nic, lub prawie

S ą  to  kapłani, o ich  im iona nie idzie. 
S ą  zgromadzeni i  przejęci zachwytem , k tó ­
rego nam udzielają. Ju ż  tym .faktem , że 
się połączyli, dowodzą, sw ej wyższości, oni 
trzym ają w rękach  m iłość, grozę, nienawiść, 
zachw yt, pieszczotę, szał, pogrom i zw ycię­
stwo, ja k  każdy z nas, ale oni m ogą i mu­
szą je  wypowiedzieć, ja k  modlitwę, ja k  pu­
bliczny rozbiór sumienia,, m y tego  od nich 
wymagamy. J e s t  jak ieś streszczenie dzie­
dziny ducha i dziedziny odczucia danej nam 
na przykład w te j grupie ludzi.

F le t i oboj naśladują biegnącą wodę: ry ­
suje ją  b łysk  srebrzysty, zanim stanie się 
dźwiękiem. Ogień kłębiący1 n a  barkach  mie­
dzi, je s t  krzycząco czerwony, sym bol bu­
rzy, ja k ą  one w yw ołują, burzy i  pożaru, 
k tóry  wybucha pod ruchem ostrym  i szyb-

kim  bliskiego! bębna^Ży.we' g łosy  . ludzi wy­
sta ją  pcinad rdzawo , c ia ła  kontrabassów . 
K w artet sm y czk ow y 'to  tk acze. Sm ycz Idem 
w  m iejsce w rzeciona snu ją  pełnię tonów głu- 
cliycli w plata ją  jedw ab .hyimnÓw/melancho­
lijnych; i złotą n ić zm ysłowego pizzicati k o  
lorow e perły, arpegiów w ielkim * ruchem wol­
nym  lub gwałtownym.', k tó ry  się zerwie, 

a potem  spokoi, drży i wznosi się z gw ał­
tow nością c ięć  szpady, potem delikatnym  
ruchom ręki spokoi duszę płaczących 
skrzypiec, to  znów k ra ją c  je  gwałtownie 
w ydziera im krzyyk agonii. Czasami znów 
w szystkie praw e ramiona, robią ten  sam 
ruch kosiarzy, a  lewo skurcEOne ja Ji nad 
dzieclciam, k tóre się drażni nerwowym^ 
palcam i. :

Na środku fortepian, to  kufer, gdzie spo­
czywają, k le jn o ty  dźwiękowe. N a pulpicie 
lesiąża stoi, to może k ata lo g  tych  bezcen­
nych  k lejnotów . Zbliża się dama w stro ju  
balowym , siada, m yśli, Wyciągu drżące ręce. 
I  w m iarę ja k  czyta, przybiera ruchem, fan­
tastyczne naszy jniki, k tórych  jasn e  kolory

potdnosi b iałość je j  szyi przez odblask św ie­
cznika i każda nu tka czarna z książki ozna- 
cza.ru hin , perłę, am etyst, którego cudowne 
świajtło i  błyski, przeglądają się w krysz­
tale w iszącego żyrandola.

N areszcie naszy jn ik  w ybrany. D am a się 
M atoła,. ar oklaski tłumu, w ita ją  skarb 
wskrzeszony.

Innym  Irazefin!, m ężczyzna zabiera to 
m iejsce, ubrany ciemno, starannie w te j 
żałobie fraka, k tó ry  stanow i ca ły  nasz ce ­
rem oniał i  dowodzi, że pogrzeby czy  śluby 
n ie w ym agają od nas oznak specjalnym i, bo 
nie w ierzym y już an i śm ierci, ani m iłości. 
Siedzi om. zi tem i c-zamemi ramionami i  chu- 
dćmć ręgioma, ja k  czarnoksiężnik. J e s t  po­
chylony, „k onający , g łaszczący swój grób1‘. 
jak  m ów ił Bandelaire. T o  w ładca marzeń: 
z trum ny hebanow ej, gdzie śpi m uzyka, na 
rozkaz człow ieka, w sta je anioł, k tó ry  drży. 
Ohwlejny w zlata n a  salę, gdzie ty le 
dusz nań czeka, a otoczenie zespołu mu­
zycznego podnosi hosannę.

J e s t  w ielka siła w te j grom adce, skry­

stalizow anie ukrytych energii m etafizyki, 
która nie chce zginąć w świeoie i w idząc, 
że je j  niedow ierzają, przeszła w dźwięki, 
aby na nowo rozpocząć -zdobywanie dusz. 
O rkiestra je s t zwierciadłem w szechświata.

Gdzież się zwrócić no znalezienie ducha 
ożywi-zegc? g lz ie , jeżeli nie tam ? Posta­
nowiono. że muzyka m a być przyjem nością, 
a  dla niektórych ncwrozą, . inaczej gdyby 
w szyscy zrozumieli, że je s t  Ostatnią mo- 
dLiruwią. zachodziłaby obawa, aby życie co-, 
dzienne nie m ściło się na niej. Ale pod 
opieką snobizmu, brakiem  zrozum ienia 
wrażeń silniejszych ja k  t.e, k tóre daje mi­
łość fizyczna, może jeszcze bezkarnie 
wśród m odernistycznej niew iary dać nam 
widowisko m istyczne exalt.acyi średniowie­
cza- 7 i jego  mnichami, jogo zachwyconym i, 
jeg o  rytuałem , jeg o  świętym i od św. Augu­
styna, k tóry  w te j róligii zwie się Beetho- 
venem  do św. Franciszka z Assyżu. którego, 
zwiemy Cezarem Frankiem .

(Dokończenie nastąpi).

Przewodnik przemysł.-handiowy.
G D Z 8 E  C O  N A S Y C I

Józef Rzeszot
krawiec rywiiny i wojskowy 

*  Krakowie, Dunajewskiego 7
Wykonuję, roboty tak ze 
sw ojej, jak i 7. dostarczonej 
m ateni- — Geny przystę­
pne- W ykonanie solidne.

o * ;>

O R T O P E D Y C Z N E

O B U W IE
Kraków, Gertrudy 7,

________ CM________

BIURO MIERNICZE
'niyniera Artura Bromowicza

Rządowe* u po w. geometry 
w Krakowie, Grodzka 26

przyjmuje na
parceiacyę, kom asację, ni- 
welacye, odgraniczenia i 
wykonuje piany, projekty 
s ważnością dla sądów, 
wszystkich władz admini­
stracyjnych i Urzędów 

Ziemskich. t3S 
SoszenJa p ise m n e  i w y ja -  

łn le n ia  n a  p ro w in c y ą  u d z ie la  
sz yb k o  i b e z p ła tn ie .

Praktyczno - teoretyczny

JodręGznik księgowości"
aeszvt 1. dla uczni kursów 
handlowych i samouków 
do nabycia w każdej księ­
garni iub u wydawcy. 
Kursa handlowe „HERMES1* 
Jana Pilcha, KRAK.Ł.W, 
tri. Floryańska 39, za 

nadesłaniem 600 nip.
śpi_________

PRACOWNIA KRAWIECKA
S t e l  a n o  M ie ln ik a

w Krakow ie, przy ul. Diu­
n ę ]  L. 24, przjm uje wszel- 
i l i l  zamówienia na sezon 
po bardzo przystępnych 

cenach. 870

ula pszueiarzj' i
Micdarki podkurzacze, 
siatki na twarz, kraty od- 
grodowe, klateczki na 
matki i zasuwy — poleca 
Zakład konc. dla instalacji 
wodociągów oraz Praco­
wnia blacharska i przy- 

borów pszczelniczych
W .  C a i i o r

Kraków, ulica św. Toma- 
sza L. 2.______ 874

Zakład wulfeanizaoyjłiy
I u y r o l ió n  ęjum ow ych

„ O p o n a * 4
Śp. z ogran. oclp.

przy ul. Długiej I. 15, 
zaopatrzony w najnowsze 
urządzenia techniczne, 
przyjmuje wszelkie na­
prawy w zakres ten wcho­

dzące. 884

Czapki sportowe i studsnckia
w ykonuje szybko i tanio 
Pracownia czapek Związ­
ku Pracy Kobiet w Kra­

kowie, ui. Bracka L. 8.
871

F o t o g r a f i e
artystycznie wykończone, 
wykonuje po umiarkowa­
nych cenach Zakład foto­
graficzny . M a r j a “, Kra­
ków, Szewska 20. 852

Tomasz Mężyk
Handel M aterjałów  

Skład farb , lak ieró w , po­
k o stu , n a fty , benzyny, 
o le i m in era ln y ch  i  t. d. 
K raków , p iać Szczepań­

ski 1. 8. 861

Arly Kłyc/.ua

M. Ż E G L A R SK IE G O  
w  K r a k o w ie , G ołejb la  5 , 

ie lc fo n  1518
w ykonuje kostjumy, ama­
zonki, płaszcze, futra it.p. 
Są  już żuruaie z futrami 

na zimę l9>2— 1923. 
__________  s»z___________

Spedycyjno - trans­
portowa i handlowa
S , A. „Wawel" w K rako­
w ie. ul. P oto ck ieg o  1, 9. 
T e l. Nr. 3426 Z astęp stw a
w e w szy stk ich  w ię­
kszych  m iastach  w Pol­

sce  i zagranicą. 864

Siodła i szory
w wielkim wyborz.e pole­
ca Ignacy Rybka, Kraków 
ul. św. Marka L. 20. 873

□ □ a o r r', □ □□ □ □□ □ □ □ □

PisrwsiBrzedny Zakład krawiecki
Hojłasz i Wołkowicz
w Krakow ie, ul. Podwale 

1. 5. Tel. Nr. 3345. 
Działy: Dam ski, męski i 

wojskowy. 857

Związek hanriiowo-
przemyslowy

k a t o E .  K r a w c ó w  
u lic a  F lo r y a ń s k a  7 .
p rzy jm u je  zam ów ienia 
na ubran ia  m ęskie  w e­
dług m iary , sprzedaż 
także gotow ej lconfekcyi 

i m ateria łó w. 866

Fabryczny skład
Ludwinowskieh skór, 

Kraków, Floryańska 27, 
poleca się odprzedaż dro­

bna i hurtowna. 881

Seminaryjne fcursa mafuryczne
„PEDAG0GJUM

P rof. Jana Pilcha  
(Kurs ! roczny i 2 letni) 1217

przygotow ują do egzaminu dojrzałości 
w państw , sem in arjach  nauczycielskich.

Nauki udzielają tytko profesorzy państw, semi- 
narjum naucz, męskiego i żeńskiego w Krakowie. 

W p isy  i itifermneje codziennie 11-12,

K ru k ó w , u l. S z u jsk ie g o  L . 5.
G L E B A  u<łin han ,,!ł*,v‘>ro ln iczy

K r a k ó w  u l .  D ł u g a  3  0
Telefon 1323.

Generalna reprezentacja fabryki maszyn rolniczych

TRZEBINIA E:
p o le c a :

s iecz k a rn ie , m lo carn ie , w ialn ie, p r z y s t a w ­
k i, k iera ty  o raz  w szelk ie  in n e  m aszyny ro ln icz e . 

Dla K ółek ro ln icz y ch  odpow iedni rabat. 1221

P rzy jm u je  zam ów ienia na
Nawozy sztuczne
•— na sezon jes ien n y . —

Dom parterowy ^ “Sćś;
i po lem , dużą stodołą, n ad a jący  się  na prow adze­
n ie in teresu  m asarskiego  lub gospodnio-szynkar- 
sk ieg o , przy g łó w n ej u licy  w io d ące j do klasztoru , 
z pow odu w yjazdu w ła śc ic ie la  je s t do sprzedania, 

B liższych  w iadom ości ud zieli z grzeczności: 
p .  T o m a s z  F l a s z a ,  Kraków , ul. K anonicza 11., II p. 

1121

!T ~ ”i j  odnawia po cenach przystępnych pracownia
w ==:;■.■■■ ■ —  różańców i szkajilsrzy ============

kobiecego f  *” • „M A R T A " Kraków, św. Jan?. 24 I b,

MAGAZYN UBRAŃ MĘSKICH
cywilnych i wojskowych, gotowych i na miarę. 

C 5 N Y  P R I Y S T Ę P N E !  «n

Kraków, ni. śn. Tusanza 21.

Kierownik techniczny (Miro)
z akademickiem wykształceniem i dłuższą nraktyką na 
podobnsm stanowisku, potrzebny dc większego bro­
waru w M atopolscc. Oferty z podaniem warunków 
1 referencji nadsyłać pod „Piwowar*1 do biura „Ruch** 

Kraków, Szczepańska 9. 1228

PRZYPOMINAMY
sśq łaskaw e] p em ięd  Szanowne) Publiczno&ci a sztze* 
gótnia powracając; m z letn isk  1 zaznaczam y uprzejm ie,

S e  i u S  n a j w y ż s z y  c z a s
pom yśleć e  sń św iarzan iu  sw ej o d z ie ży  na sezon  jaslen -  
ny a zw łaszcza firan ek , portjo r B dyw anów , późn ie jszy  
bow iem  naw ał pracy p rzeszkad za  szybkie] dostaw ie.

Z a k ł a d y  „ T Ę C Z A "  S Ł Ł J g Ł J g B :
>1. św. Sebasfijana 10. 
tt G rod zk a  S I.
,, P łu g a  1. 
n D ługa 11 a.

P s d g k r ie ,  Lw ow ska 16.

F a b r y k a :  C z a r n o w i e j s k a  72 *

ul. F lo riań sk a  29. 
t> Zw ierzyn iecka 17. 
,, Karm elicka 1.
„  Karm elicka 9.
„  D ietla 41.

Spółka akcyjna pouczanych krajowych hodowli
= ■■■■■, -̂= nasion selekcyjnych — 4=—-—-=

, G R A N I Ei r

Ekspozytura w Krakowie, ul. Mikołajska L. 2
(telefon 1405)

D o s t t r t a a  d o  s i e w u

ZBOŻE SELEKCYJNE 2S
Jakoteż odsiewy i oryginalno żyto Petkus v. Lcchow, 

Pszenicę Stieglera Itjd.
:c

DOM SPEDYCYJNC - HANDLOWY
C. HARTWIG, TOW.AKC.
ODDZIAŁ W K R A K O W IE
RYNEK QŁ 46 LINIA A-B. TELEFON Nr. 14-78. 

Na korzystnych warunkach

Ładunki zbiorowe
z  W ie d n ia  d o  K r a k o w a

oraz

d o  Ł o d z i  i d o  W a r s z a w y
Regularny ruch w zamkniętych wagonach 

pod opieką własnych konw ojentów .
W Wiedniu naieży zwrócić się do zastęp, f-y 

MEISSNER & Co., .IX. RossauerlSnde 31.
1127

m Jrs,

W związku z sł«5zpoi»ządzenieisB M iitistEea  S k a r ­
bu w przedmiocie wykonania ustawy o monopolu tytonio­
wym, zostały ustalone następujące ceny na nasze w yroby:

p a p i e r o s y  b e z  n s t n l k a
L l t X K S  .  .  .
O p t i B w a .  .  .  

S?Iv© ©4c^®ck.
S e s a S i o s z  .  .  
Se laa ifiSk  « •

gat. luksusowy A
,, luksusowy A
„ luksusowy B
„ najprzedniejszy A 18°
„ najprzedniejszy B 15"

25°— m k . za sz tu k ą
25*—
2 © e—

99 •9

» 9• 99

99 i9 99

99 99 >9

G '

papierosy z  ustniklem:
Won plsis uiS&kea pat. najprzedniejszy A 48*— sssk. za sz tu ką  
G na bas o • , „ najprzedniejszy B 15*— „  , 9
W an^st .  • • „ przedni A S2-— „  „  „

H a n u n  - • .  „ przedni B 10*— ,, „  „
A iru siia tica . .. „ średni A 8 °50  „  „  „

Papierosy „ L a ^ i a s 44 sprzedajemy aż do wyczerpania 
zapasów, gdyż produkcję tychże wstrzymujemy.

Rabatów dte odsprzedających udzSeiamy:
przy ouhiorze do 50 .000  sztuk t 0 0/°r ponad 50.0(ł0 sztuk 12(’/o.

P©znań, dnia 10 sierpnia 1922.

F a b r y l t a  W y r o b ó w  t y t e w i f t t t ł d i

SARMATIA<
—  w P @ x n a B i iy .

O D D O □ □ D o a o c o  O D D D

P s r ł r s e b n y  zaraz ewtl. 
od 1 paźd7.i8rnika b .r .

pomocnik księgarski
Kandydaci, p o s ia d a ją c y  
Kwalifikacje ł p r a k t y k ę  
księgarską, zechcą aado- 
ełać ofertę z życiorysem 
i odpisami świadectw, pod 
adresem Drukarnia i Księ­
garnia sw. Wojciecha, P o­
znań, Al. M arcinkowskie­
go 22. 1279
o o D D O o a o D D n c D o o n

Su k n ie  damskie i dzie­
cięce, kostjumy, płasz­

cze wykonuje wzorowo po 
umiarkowanych c e n a c h  
Związek Pracy Polskich 
K obiet, —  Kraków , plac 
Szczepański 8. Tam że szy­
je  *ię  bieliznę I komple­
tne wyprawy ślubne. 1214

U f  a w a l e r  na stasow i- 
sku, poszukuje poko­

ju  umeblowanego przy in­
teligentnej rodzinie. — 
Łaskawe zgłoszenia pod 
„Spokojny 30“ do Admi­
nistracji „G łosu Narodu**.
_____________ 1772_________

F o l e p r a f i ś c i  z lepszy­
mi aparatami 9 X 1 2  do 

13X14! potrzebni są do 
zdjęć w swej okolicy na 
dobrych warunkach. Z gło­
szenia nadsyłać: Poznań, 
łękowa 14. Pircewiez. 12 .M)

Ml e k o  dworskie c o ­
dziennie świeże, nie- 

zbierane od 10-tej do 12-tej 
ul. Gertrudy i. 4, suteryny.

I f ł ó d k a  najnowsza, za- 
lim  niyka i odmyka bez 
kiucza jest najlepsza u ka­
żdego potrzebna, tylko 
1000 Mk, sztuka. K 7 4
Karol Firuzsk, Skoczów Śięa 

Cieszyński,

Wi r ó w k i  oryginalne 
szwedzkie „Alfa L e- 

w ał“ i „Perfekt** dostar- 
eza „PEWNOŚĆ** Dom 
komisowo-handlowy, K ra­
ków, Długa 43, 1289

Ma s z y n y  do korkowa­
nia flaszek d!a Bro­

warów i Składów piwa 
dostarcza „Pew ność" Dora 
handlowo-komisowy, Kra­
ków, Długa 43. 1239

Da c h ó w k i  asbestowo 
cementowe „ E T E R ­

NIT*4 patent Ludwika Hat- 
scheka, w dowolnych ilo­
ściach. dostarcza ze skła­
du najtaniej „Pew ność", 
Dom komisowo-handlowy 
Kraków, Długa 43. 1240

■ k S a jS e p s z e  m a s z y n y  
B « d o  wyrobu dachówki 
cementowej d o s t a r c z a  
„Pewność**, Dom komi­
sowo-handlowy, Kraków, 
Długa 43. 1241

Za m ó w i e n i a  na wę­
giel ze znoszeniem do 

piwniey. w dowolnych ilo­
ściach — natychmiastowa 
dostawa — przyjmuje „Pe­
w ność", Dom kom isowo- 
handlowy, Kraków, Dłu­
ga 43. ' 1243

Ma s z y n ) ' do wyrobu 
pustaków betonowych 

cegły, rur, płyt, chodni­
ków. slupów oraz beto- 
nierki systemu amerykań­
skiego dostarcza najtaniej 
„Pew ność" Dcm kom iso- 
w o-handtoiw , Kraków, ui. 
Długa 43. '  1243

g ^ a p u d a  koruotk z 
cł pierwszorzędnej ma- 
teryi tylko ręczny wyrób 
wysyła hurtowni? i na dro­
bno Karo! Firuzek. Sko­
czów, Śląsk Cieszyński.

221 7

S C O  
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Fahryka maszyn rolniczych &
O D L E W  %. a .
KRAKÓW , GRZEGÓRZKI,

ppsyjenujs w s z e l k i ®  r o b o t y  
werso<dzć?;te w zaferes odlew ni­
ctwa ieńsza i metali oraz wszel-

s| oferObkS tysh że. 1216
□

•DOS

W ydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K . H a ł e k a a .  —. Redaktor naczelny i odpow. Ja n  M a t y a s i k .  — Drukarnia „Głosu Narodu" ,w K rakow i* »od zarzadeita Rom ana Jferka.


